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królewską. 
na r. 1933. 

Dł gi wojenne trzeba p•acić . 
Rokowania w Woszunt1ionie bez rezul~o,u .... -

W. Brgfonjo zapłoci roi~ drudniowq 
Londyn, 20 października. 

Prowadzone w Waszyngtonie od 
dwuch tygodni rokowania angielsko­
amerykańskie w sprawie długów wo­
jennych nie dały dotąd najmniejszych 
wyników. 
Różnice są nie do pogodzenia, ponad­

to zaś warunki gospodarcze, panujące 
w Ameryce utrudniają możliw_ość zna-

Lot litwinów 
dookoła Europy 

Kowno, 20 października. 
(t) Lotnicy litewscy czynią przygo­

towania do wielkiego lotu dookoła eu­
ropy. Lot ten w którym weźmie udział 
6 aparatów podjęty zostaje w celach 
propagandowych.Pierwszym etapem lot 
ników litewskich będzie Sztokholm, zaś 
następnie trasa lotu ich wiedzie przez 
Berlin do Paryża i Londynu. 

Wielka afera 

lezienia wspólnej platformy. 'odroczone i W. Brytania znów uiści 15 Nowy_ Jork~ 20 października. 

W tej sytuacji prawdopodobne jest, grudnia zadatek na poczet przypadają-I Reserve Board obniżył stop~ dys-

że rokowania te zostaną za parę dni cej raty. kontową z 2 i pól na 2 proc. -

. . 

HITLER JEST OBŁUDNY i. PODSTĘPNY 
Co piszą 

wych 
o wywaa dzie kanclerza?- Zapowiedź · no· 
prześladowań w stosunku do żydów 

Paryż, 20 paźdizlern~ka. , dużo już powiedział. Nrujważn·i•ejsze jed· Ni.e powi•edzi-ano .ani słowa o zbroje· 
Szereg dzienników paryskich przy- nak pozosfaje mu jesz.cze do powiedze- niac.h Niemiec, a obe-c.ni·e też nic &ię nic 

rtacza wywiad współipracowniika „Dailly niia". mów.i i niic s1ę nie roibi. Czeka się. 
Maiill'' z Hiitle,rem. j Paryż, 20 paźdiziern.iiirn. Niewąt1piHwi•e - pdszie Bemus --

Znainy publicysfa Kayser w nowym I „Journal de.s Deba-ts" twierdzi, że 1 czeka się na fo, aby międ:-lynatiodiowa 
dziooniiku neosocjalistycz.nym „Appel'' i według kursujących w Genewi:e pof!ło- oipi.nja przyzwyicz,ai.iła się do oibecnej sy· 
pisze, iż trudna pozycja, w której się sek, rząd niemiecki z•amioerz!l. w Es-to- luacji, aiby zaczęto uważać ją za nonnal 
obecnie Rzesza z.najduje, zmusza Hitle- i padzie wyrzucić z Niemiec 100.000 'i.y· ną. Potem ~a..ś zaczn'e się dys'ku!1ować 

ra do ·ja1k.naqczęstJS.zego powtarzania swo dów. - z Niemcami i roibić im nowe propozycje 
ich poiednawczych enuncjacyj. l · Paryż, 20 paźdiziern~ka. Nazywa s•i.ę to organi1:rowaniem po· 

Trudno jednak ;pogodzić metody i z.a- Pioitr Ber:nus zwraca uwa.gę w 11Jour koju'*. 
sady Hiitlera z jego zapewni•eni•aimi o lnal des Debats" na fakt, że jedyną rep.Ii Berlin, 20 :patdiz.iiernika. 
chęci w.spół;pracy z Francją". ką na ~cofaniie się Niemiec z Genewy, „L01ka1 A.rtze~ge-r" don.osi, że ptezy· 

Hitler bowiem - · ońcty Kayset" - byht zup-drra: biernotć. dent ipoli.cji wrocfawskiie:j, Heines, który 

na poczcie kowietiskiel Q • a I' B 1 · • '' 
Kowno, 20 października. '' n1 osza.e I w er 1n1e ••• 

mi1ał być dizi.§ p.r.zesłuchruny. ja1ko §w'ia· 
dek w -proces•i1e o podipa.lendie Re1chS'ta· 
gu, nie prz) będz.iie na roiz;prawę, pon.t•e· 
waż chwHowo b-awl we Włoszeclt. (t) Przed niedawnym czasem wy- • ,... • • • • • 

kryto wielką aferę fałszowania marek !Tem1 slon>u ofn:esf1ł :Jlin§SOl!DI oust~prenre 
pocztowych. Naskutek zarządzenia pro .:Jliemic.>f: ~ ..f:if!i .'.Jlorodóriv _ 
ku!ator~ aresztowany ~ostał dyrektor I Pary.Z, 20 października· wywać procedurę paktu czterech. gdyż 
głowneJ poczty w ~0~1e o raz dyrek: Genewski korespondent ,,J~mrnal postępe~ Niemiec pokrzyżować miał 
tor P?czty w KłaJPedz1e. Are~z~owam. des Debats" donosi, że wiadom-0ść o za- jego piany. 

p,r,zesłuchanle premjeira pruski1ego 
Goe.ringa, zosfało na:ra.z.i1e wyzn.acz·o1n-a 
na wtOl1'elk. 

Prezydent RzpUtej 
wyjechał do Katowic 

"'.~szli w kontakt z fałszerzami I pole-! miarze Włoch zwołania konferencji w Podobno Mussolini - zapewnia 
c1h ~przedawać f~ł,szywe znaczki na , Stresie była lansowana przez koła, któ- J dziennik -- miał się wyrazić na wiado­
po~z~1e. S~~rb po~10sł straty w wyso- re brały udział w przygotowaniu pak- , mość o wycofaniu się Niemiec z kon­
kosc1 3 m11Jonów htów. tu czterech. 

1

1 ferencii rozbrojeniowej: „ależ oni osza-
Natomiast sam Mussolini ma być leli w Berlinie". Warszawa, 20 października. 

Rotszyld spieszy prleciwny temu, aby obecnie zastoso- - Dziś o godz. 7.30 rano wyjechat do 

z pomocą Uznanie Sowietów przez Stany z1·ednoczone ~rowie Pan Prezydent Rzeczypospoli-

uchodfcom niemieckim , p. ~i~i~~~r~~n~:~~~I~HP~~~ ~~~~fe~~~ 
Paryż, 20 października. · t . . . . .:.i· . - d t · · 1 ł d · h 

(t) Slynny miljoner Edmund Rot- nos qp1 JUZ li' DOJu 13f:SZUDJ c:~o~1e prze s aw1c1e e w a z panstwowyc z 

szyld · postanowił przyjść z pomocą u- Paryż, 20 października. Piątkowy „Le Matin" donosi, że zastępcą kom.i?ar~a rządu i;a. m. st. 

chodźcom niemieckim przebywającym „Notre Temps" donosi, że sen. Bo- na skutek wymiany zdań prezydenta 'Yarsza.wę O!pm~kim .. oraz wyzs1 urzęd 
w Paryżu i w tym celu zadeklarował rah wypowiedział się za podjęciem sto- Roosevelta z członkami rządu, zdaje ! mcy mm. komumkacJ1. 

znaczną sumę pieniędzy, która wystar- sunków z Sowietami. się nie ulegać wątpliwości, iż nastąpi 

czy na utrzymanie. 14 tysięcy uchodź. „Im bliższy kontakt - oświadczył oficjalne uznanie Sowietów przez Stany 
ców. Rotszyld wzywa szereg innych Borah - będzie łączył rządy kapitali- , Zjednoczone, jeszcze przed dniem 1 li­
potentatów finansowych oraz przemys- styczne z Sowietami, tembardziej ko- stopada. 
łowych, aby pośli za jego przykładem. munizm będzie tracił teren". 

Zwyżka dolara 
na giełdzie parysl~iej 

Paryż, 20 października. 

Demonstracja rojalistów 
francuskich Jaki jest stan armii francuskiej · · Na wczorajszej giełdzie nastąpiła 

zwyżka kursu dolara, który notowano 
18.15 w zamkniGciu, w stosunku do kur­
·SU 17.25 z dnia poprzedniego. 

Paryż, 20 października. 
Od roftu 191!1 sfon fi,;~e6nę zmniejssul si~ Również funt poszedł w górę: z 79.67 

na 81.80. Zwyżkę tę należy przypisać 
zbyt pesymistycznej interpretacji, jaką 
kota giełdowe dały rządowym · projek­
totn 'budżetu. 

:t) Wczoraj w Arras odbyło się od­
słonięcie pomnika Robespierra. Przed 
odsłonięciem pomnika miał miejsce nie­
zwykfy incydent. Okazało się że grupa 
rojalistów w pobliżu pomnika ustawiła 
w nocy gilotynę obryzgana krwią na 
znak protestu. Odsłonięcie pomnika zo­
stało odroczone, t policja zajęła się od­
szukaniem demonstrantów. 

dn>uflrotnie 

Podrzutek 

Paryż, 20 października· 
Ppłk. Magne w. piątkowym „Petit 

Journal" podaje interesujące dane, od­
noszące się do armji francuskiej. 

Jak się okazuje, armja francuska 1i­
Clyla w kwietniu 1913 r. - 600.000 ludzi 
w kraju, 150.000 ludli w koloniach. 
Okres stużby 'wojskowej wynosił wte­
dy 2 lata. 

W roku 1914 Przy 3-letnim okresie 
służby wojskowej Francja posiadała -

Łódź, 20 października. 800-000 wojsk w kraju i 170-000 w ko-
(ak). -- Dziś rano. gdy jeden z loka- lonjach· 

torów dnmu przy ul. Nowomiejskiej 31 W r. 1922 przy 18-miesięcznej służ­
znalaz~ się na klatce schodowej ustv-j bie wojskowej Francja miała 450-ty­
szał kwilenie dziecka i jednocześnie 1 sięczną armję w kraju i 224 tys. w k.o­
ujrza! jaki~ koszyk stojący przed jed- lonjach. 
nem z mieszkań. ·v.l r. 1932 przy rocznej służbie woi-

Okaza lc sic. że w koszyku ktoś p0d- skowej armja liczyła .iuż tylko 321 tys. 
rzudt nicm :wh~ w \Vieku 4-ch miesięcy w kraju i 224 tys. w kolonjach. 

W r. 1933 armia francuska w me­
tropolji l kolo11jach wyraża się cyfrą 
293 tys. tołnierza. 

nieoczekiwany epilog dyskusji 
o fem • .:~u Jl~oDI :Jlli.:fde01i,;~ so§foł otrruf{; ł 

Warszawa, 20 października· Brandstaetterowi, że brał c~ynny u-
W swoim czasie na lamach kilku dział w organizacjach katoi'ickich a 

pism toczyła się ·Ożywiona dyskusja na nawet chciał przyjąć chrzest. · 
temat. śmierci Adama Mickiewicza. Ponieważ dr. Brandstaetter jest w 

Znany P?eta żydowski dr .. ~ra~d- dalszym cią~u dliał1.czem sjo11istvcz­
staette.r n~p1sał r.ozpr~w~ o _legJome zy· 1 nym, postaw10ny przez Pienkowskicgo 
dowsk1m 1 o roh M1ck1ew1cza, przy- zarzut wywołał wielkie wrażenie. 
czem usiłował dowieść, że Adam Mic-1 Obecnie dr· Brandstaetter wniósł 
kiewicz ·~ostał ?truty: W sprawie tej pr~. eciw~o Pienkowskiemu ska rg-ę 0 
zabra_ł m1ęd~:V: mnym1 gło~. wsp~tpra- zrnesław1enie. Sprawa ta znaiclzie się 
cowmk „Mvsh N.:lrodoweJ Stamsł.aw I wkrótce na wokandzie sądowej. 
Pienko\\ ski, zarzuc„ jąc między innemi 

• 
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. 
LucLz1e s~bole. „ Krtó:ż kh ni~ łba ~ Erwilll rlie mógł znieść sattiego. wido· ~ ważina. . Dla ciebie, ErwmkU., -przede· I An.tond cią~nął ~alej: . , . 

fyciu?.„ Do-ść spotkać pana X -· Sy kU tie.go c.złowteka. Wolał gm1111nego, wszyst!kiiem, · .. - Ale my Jestesm,r lu~z1e sw01 1 pew 
pr~ed ocz·ami duszr-powsitały obraizv p}'ISkaitego „Wasyla Szczekacz.a", wolał El'W.im obejrzał się gniewnie Lękał nJ. 1ak kryszt1ał. W ~stoc}e t~l~o w na· 
~~o. i,niniony~h ~~i, pełn.yc~ słOńca, sfokroć Staszka z Krakowa, przezwane· się, te go ktoś z1oba.czy w tero n~e:zwy· ' s.zy7h sfe!l.'la!ch ~ą tak~e ?sobmk1: co to 
iad~ci 1 pOmys)ĄoscJ., , A pani Y? Ta go tak dlate,go, że miiał w Krako•wi·e Lu· kłem towarzystwie życ11e ą.dda, a ;ii1e ~dira.dz1. I dl·ah~go mys 
p~ ~yła od~egł)'lm 1 pn;~~ bą, do kitó~~j jeźdz~ł, niż owego o.krop· . - Mów wyriaźnd1e, llliie mam c.z•asu. my post.anow1h me ~y~ać towa.nzys.za, 
sw:vaid:k~em nSJs.zych Wo.s:k naiJS·erdeczn1e1 nego „pim1a Antoiniego. To też, gdy t.en Oprys:rek WiZiął Erw.iina pod rękę: rze7 moz:na, z.aibaw c:Lz1·ec11ęcych„. - Ań: 
Si.Z)"Ch .1 gł~boik.iich. smutków. Ten. c~ło- / człowi·ek zatrzymał go na ulicy Erwin _ Naitamia pan_tlęit.asz?.„ Nasza spra: : t~ł .wyc~ągnął łap~: - ~Y z tobą Erw1 
w.~ek JetSt J1~kby zywem W&p~1eniiem prz•ez h-ótką chwilę czuł sl.ę jaik bezł>ron wę z bydłem pamiętasz? :-- Pa.n Antoon · Jlol.1e 1ak 1edeu: mąz! O_dib1~rzemy. mu . tę 
te.go etapu zyaa. - ta.mten 11llle,4o. - 1 n.e dziecko naa>adnięte pr.zez brutala. . sz~ptał cor.az dszej. Erwin czuł zapach 1 kartkę. Od!b1erz,emy, ze.by nas me mogł 
Ten jesit symbolem radości, tamten - f mamego tytoniu i wódki, jaki zalaty- wsyiP<ać, żeby nam nie gmzH nilkczemny 
bólów. Któż me ma takiich lu&i sym- sz~nt~ \Z w«ł z ust draba. - Na.fia.·n1owi 51tę t:!:ra.z handlujący kradiz~onym towa.rem. - No, 
bo.li w życiu?„. Y U źle w1edzie. Ma na&z rachunek· obli- dawaj praw1cę swą szlachetną , stary to• 

We Lwowiie było o~terech ludzi sym Cz. g h d . te czen.J.e z,a by1cUo. Tam jes>t nawet two.je warzysz.u! Wsbystłlko będzie cLobr.ze! Ro 
boliiz.ujący.ch dLa Erwma 6w okres w ;e- Antioni'? e 0 pan c ce 0 e mnaie, pa.in i na.zwiis.ko. N~e wi·em kito je napisał Ale bimy va:z·em ten i1t1.teres. Robi.my, praw· 
~o życiu, gdy się zaA.amał i był bliski kia-1 1p d tki . 'cały 11aichunek jest twoją ręką pisany„. daf? - Maini1ki1rowame pai~ury lśniły 
t trofy c· ,_ . 1--..1. • +,..,.... - 1l'Ze 1eW1S·ZYS ·em mo1e USIZMLO· Zb' . ł . 1 ł 1 . E . ais . 1 CZl~re;i !'UUIZ~e - „, ... ~ wy· • . ł ~ t _ ll1" rQIZiWlJJlą swe p11Szaze owate a· 'O~ oc7.am1 rw1°na. 
r~uty Erwiinowego sumi·en.iia - mado· 1 w~;i,~ 1 s ~ d .sztnr:r:ne~o ohwir.zys·zA py: - To każdy ekspert w ist0cie pozna Erwin czuł się jak zamroczony. Zda-
mi swej roili w stoouniku do Erwina _ o- m()tmat powie Zte ' . tzitnE!>~tęcyic . a~. . za p0mocą grafolo~µ, czyli ekspertyzy. wało mu s.ię, że straci przytomnosć„. 
h1e·cyw:aili sioib~e .ziaW1Sze, te jee~cz.e kie· po_z.a !iiLi.:: - b-am is ~ .1e _wrazCme, ~e Natanek chce ciebie znakiem tego za. Znów tio siamo?„. Zn.ów?.„ Czy tak 
dyś z biern~ch sy.mbodów c.z.arn.e; karly ~:t\ kl C ie t P.0 im~emu. . zy ~i~ denuncjować„. - Antoni pochylił się ku już być mus.i?„. 
jego prze&Złoścl staną się m6JW oSOthami ·l Li? a1 zy ez moze mme ;pamięc , Erwinowi: - Zadenuncjować, o ile nie Podaił be.ZJw1iedinfe rę:kę w ma•okO'WI&· 
dm~.aijąoemi na pierwszym plamie ;ego my _:·"Tak jest. Czego chcesz 7 I dostani~ coś z gotówki. Rozumiesz? i te pSJlce Pa.n~ Antoni.egc_~ . . 
los·ow. . , . . „ . , Erw~n zbladł. Czy ten drab aby mó· - Dam c; odpoW11edź 1utro WlleCZÓf 

Tyoll11 ludZlllll byld: paser N. - IHlJZWJiJ P:m Ai111~1 mmm~ł swego małe.go a wi prawdę? ... Czy to możliwe?.„ w szynku. O~iasz.a„. . 
my g-0. Naitain - i Wiz.ej ,;p:tizy:jaieieik!" Er· la Hitler wąisika cLług1m pi3!zurem. I Anton.i Olbse.rwował bacz.nie Erwina. I .Erwilltl Jak szalony pob1egł ku do-
wma ~·esro~ .z ozaisów j~ włóczęg ipo - Sprawa jest delikatna. t ponad· Przekoaiał się, że je.go słowa nii.e trafiły mowi. 
z~ach z:amarsityinowsJ<Jilch: Wu~ - 1 t.o - mam iJSltotn~e wiraże.nie - że jest w próż.nJ,ę. I (9ol!iZV ciqe jufro) 
Hauk0aicz", cz'}'lli „Sz.czekaicz", 11Sta.'S'zdc · ·- -- - - ·· ----------
z Kraikowa" i ,.Paai Antboni", ·-~~d~}~B!!J.ilf!~ Chcą przedziurawić ... 
prawdziwe naizw.iska ,zn.a.I~ tylko wywia.- kto' ra J. d k . b . h t . . . 

ziemi~, 
dowcy IZ wy~tał.u śledc;zego sbaJn.owdili e n a u par c Ie ro n I s wy c aJ em „. c 
n.~oz~: tow&l'lZysibwio z~r.anoe i. n•i:ezwy: . (x) .C:ieJ~awoś~ ludzka nie zna g-ra· I ,•środku ziemi", }aik o ~em pisał nleśmier-1 jeszcze masy st.alej, gdyż viemia nie za­
kle. so .• t~ahe . . ~z1o ioh Sl'·lk m~., lliC, a dz·1s1eJsza wiedza .te~hn.!czn~, przy-1 ~dny J.u•les V~rne, nie przypu?zcz.ając., st.yłtła całkowicie i stąd pochoc!Jzą wszy­
k,~\~ Vf 1J;- cLwaii1..i __ ~ .pewne . • 1 · „ chodząc w swkurs teJ c1ekawosc1. po-1 ze Jego fantazJe będą mogły s1-c;: k1edty· stk1e wstrząsy talktaniczne, wybuchy 

a1 1 się Je en uiru~1.ego'. a poin·~.00 „tir~- zwala dokonywać rzeczy, o których się kolwiek zrealizować. I \V'!.l!l'kanów' zaipadanie się lą1d!ów ,i t. d. 
ka 1?łodych <>JPrYsZ;'ków - :róW'llemiikow naprawdę filozofom nie śniło. I North Kettleman-O'itl et Oas Compa· Ziemia jest jeszcze w stadJL~m cia,· 
Erwm:CI:. - lękała s1~ mo~o si~r.ego pa· Od pewnego czasu słyszy się wciąż 1 ny• powiodJo s,ię osiągnąć najgłębszy · gtych, acz powolny·ch przemian. Twarda 
sera Naitam1a.. . w t.e1 is:ame1 m11er~,. co hasło: „prędzej• prędzej, w.viżej, wY\Żej". l p.uinkt ziemi, jaki dotychczas osiągały\ skompa ,która nas chroni przed rozpa­
N aita111 lękał ~tę ~ trHch złodiziei za· Co;az to now7 osią.gan,e re~ord . ~zyb-1.świdrv: ~iei!~~kze. Szyb. ten wywier~o:1y 1 Ion.ą n;asą• tkwią~ą_ w _glę.Qi naszeg~ glo-

~~.mi~ski~h. . :0scr d'i odzą, ie asło to me J t tyl:ko ·w Ka!If.ornn mierzy az 3.110 metrów 1 bu; mierzy 70 kłlometrów .1rmbośc1. Je-
Dz.Lę.k! fi~u. lę!kO'Wll J~en ~rwo· mairtwe. ą.le, że. ludzkość naprawdę dą- !:!'łębokości. Prace nacd wylborowaniem I żeli przyrównamy ziemię do jabłka, to 

wał dra.~~~ ł ,ede?1 drugi~ ~cty w "i..y do' :rniesietlia wszefo.•k1ej '-Przestrzeni. tego ohvolru trwatv przeszło rok. J t arda powłoka ziemi odpowiadać bę· 
~upełnosm Dle de>wterzał. . C1~gła ~· Talk samo realizowane jest hasłu Wiadomość ta, która nadeszła z Arne- 1 dzie swą grubością, łupince jab~ka. 
~enma .koo1~r.ola <L~:owaidz~ła.11ch .do t~- .,wyżej, wyżej". Pickard wzniósł się na ryki ~ poruszyła kota ucwnych. brzmi Mimo wszel1kich rekordów. najtruid­
g? - . ze tll'le było n;iiiędi;y Dlm1 ~ozl!wOś· wysokość 17 tysięcy metrów iponad po- rAeomal ,jak bajika. Znów człowiek tar- r.iejszy jed:nak będzie dlo pobicia r~ord 
ci 2';d.t:'ady ~ub boda1 probv, w n1ektory~h wlokę z,iemsiką, a jUJż po ,pewnym czasie gnąt się na prawa natmy i pogwałcił je. przebicia powłok; i ziemskiej. Sko!'lupa 
mnI.eJ waznych wypadkach zwalania uzna'l1o tę zawrotną wysokość za„. n.ie- Elektryczne „bormaszy•ny" wvwierciły ziemi stawia naJdos:konalszym nawet 
małej winy i niewielkiej odpOwiedzial- w:ieliką i lotnicy sowieccy osiąginęli wy- 0tw6r w 'l1aszej ziemskiej powłoce, otwór maszy:nom nieprzezwyciężony opór. Je­
noŚcl. z jednego na drugiego, n·iik 19 tysięcy metrów wvsokości, nie o 300 metrów głęibszy, a:niżell najgłęb- iel'i będziemy operować dańemi cyfro-

Casły śW1iialt: ~amu.sitynowislci uważał rezygnując jednaik z pbrcia i tego re- sze z dotyichczas m:yiska:nvch. wemi ~ parów·nawczemi, to głębokość 
Haiukaicz:a, Stiais;zika z Kira.'koiwa i Paai.a kordlU. Dla Ja,ika jest to zawrotna głębokość. szybu wiertniczego, uzyskanego przei 
An.to·ni1ego za pirzyijaoiół meTozłą<:znych Stostllnk-owo mniej mówi się o po- SpóbuJmy sobie ty.!lko wyiobrazić gtgan- 1 towarzyst\vo Kettlematl, przebifo zale­
aż do śmierci a Naitamia. z.a foh powie-mi- gwalceniiu tajemnic wnętrza ziemi• cho- tyczny świder, obracający się pod z.ie- dwie jedną trzecią grulbości naszej ze· 
ka i oddaineigo i „murowa.n~". da:ż mnyst liudzki, dobrawszy sobie du mią i mierzący trzy tysiące kHometrów. wnętrznej• twardej skonl/py, taik, jakby 

Ci czt·erej iPa.now1ie byli kiedyś miicfa pomocy najnowocze5niejsze maszy,ny l AmeryJrnńSikiiim iinżynierom, nie wystar- przebito jedną trzecią grubości łupink.i 
tora.rod oweij Sipirawy z by.d:łem„. tam chciałby zajrzeć. cza jedmak ten nowy rekofld. twierdzą 1 hbtka. 

R~ecz przeS1zła gł.a;dik<>. Erwi111 był Chcieć - to móc, świadczy o tern oni, że w nieda·lekiej .przyszłości bcdzic Mimo optyimls.tyicznych przewidyWań 
s.z.częśHwy, te woilnio mu było piró'boiw:ać najlepiej wyinik aimery!kańskie~o towa- mo.iJna ·dokonywać jeszcze głębS1zych !nżynierów amery\kańs.kich· poważni 
zrup·om111i1eć o ty.eh lucLz:iiaich i o tym snsz rzystwa naf t0owego, które chwaH się wierceń i W'Ydrzeć ziemi jej wszystkie uczen;i bardzo sceptycznie va pa trują się 
ny.m <>1kre1Siiie swego żyda. Ghecnie, że posrada na swym terenie tajemn~ce. na możlliiwośd dotarcia przez człowieka 

Tylko, że ci ludz.iie cie ZM>Oll1!1ie'ti o najgłebszy z dotychczas wywierconych Od!ległość od ziemskiej powłoki' do ją- w głąb ziemi. Przy udoskanaJ.eniu ma-
Erwiir11iie.„ szybów na świecie. W rezUJltacie, jeżeli dra ziemi wynosi 6.380 kiilometrów. ~rej ~zyn wiertniczych można będzie pobić 

Erwin obserwowany 
}ut n:ie czl.owiek, to jego wysłannilk - nica ziiemi ma bowiem 12760 kilometrow. dotychczasowy rekord jeszcze o cfw.1, 
maszyna, znalazł się nawet prawie w Jak wiadomo, wnętrze Ziiemi nie stanowi trzy k;i1ometry, ale już nie więceJ. Zie­

mia VIJ)arcie broni sw3~ch tajemnic. 

prz.ez 0pryszkÓ\V Wolna !1ru6una 

w.!~~:mJ.!;:~ .:~o:. "Jestem kochana przez człowieka. Żona żąda ~dszk_od11wania 
ja1ko·ś tak pMy tem mrużył oko, jakby k•óre..c.o J-ednolc Dir. kot:bomf.. Od afttor~1. _~tor;_"" „':'IWIO• 
chcia.ł ~awiedz~e~: ,,Us.za.ni0wame - u· • dla "-l'I ~..n~-\:"l 
sz.ainow::.n.ioem, ale co my o sobie wiemy Stęskniona A. z. z Katowic. Bardzo Pani jest zazdrosny, niech mu Pani dla · u:· ... •• · .„.„„ ' . 
- to wiemy". Erwin cie mo.sdł ·tego cenię Panią, mimo, że nie znam Jej bli- uniknięcia wszelkich scen, nie podaje _(z) Z Now?go Yorku d'Ono.szą, li P· 
człowJ,e1Jta • symbolu. Wz.d~a.ł się,· gdy żej, za to, że Pani tak jasno i otwarcie bliższych danych odnośnie poznanego Alhsom St~m, zonia z?a.ne~o. ~ Amery~~ 
~o doiirzał .00.rule.ka lllJa. ulicy . .Miusiiał srię postawiła kwestję. „Jęstem kochana przez Panią znajomego. Co się zaś ty- ma1~lera giełdowego. 1 własc1c1e.la staqm 
z wie1k.im W)"Sii1Mciem w011i pnzemqać, by przez człowieka nb .. zazdrosnego, któ- czy zamierzonego przyjazdu Pani do :wYs·c~gowych: zgłosiła w . sadzie nowo· 
ni1e przejść n1a drugą stiri011ę uLiicy.„ Ale rego jednak nie kocham. Pokochałam Warszawy, to narazie nie radzę jeszcze i01rsk1im p01Wodiztwo p:z~ciwko a:tyst·~e, 
?mecież iiakd·e postęipow.runiiie omaou· innego, ale nie wiem czy uczucie moje jechać. Jest Pani młoda, nłedoświadczo- Ruth ~afan w '~sokosc~ ok. 12 m.1l1ooow 

ło·by uci•eoz'ke. A poka:z.ać N~banowi, te zyskało wzajemność. Chciałabym zer- na, a na dobitkę zakochana. co zawsze d01liarow, na ktor~ to hvotę . ocen1.a v:z.r· 
go siię lę:k.a, Erwilll ,z,a n.iic niie chciał. wać z narzeczonym, którego nie ko· zlekka osłabła nasz krytycyzm. Nie mo- tio~ć swego mzibiite)!o !HczP,sc1a małzeń· 

z t:ró~:k.i złiodiz.iiei s.ziozeg61.ndie częs:ł.c cham, ale„. bolę się.'' żna, niestety, w dzisiejszych czasach skiieg?. . . • . 
Fipoit.yikSJł Erwiiin „Pa111a Amond·e~". Pan Otóż to. Osoba tak rezolutna i roz- zupełnie ufać człowiekowi poznanemu .. Poizycie maAz.oin.kow Stern było s•zczę· 
Anitoind n01silł z:aWISlze l.aJkdiarl.ci i kirarwat. ważna nie powinna się obawiać. Zga- zaledwie przed miesiącem. W obcem shrwe 1 zgodnie· . 
P.ozatem miiał bairdizio chude ręce i dlu- dzam się z Panią, że nie moie się Pani mieście będzie Pani wyłącznie skazana Aż prizysizła kata.i;.~.':"o~n: ~a stad~·onie, 
g1e, z.aw.s·ze lśniące od manilkiru pa.rz.nog- wyłącznie powodować uczuciem litości na jego dobrą czy złą wolę. Ale niech podczas meczu footbalowe~o, Stern po­
ci•e. J'azmogcie u obu małych pa.tc6w i wyłącznie z litości dla zakochanego w Pani napisze. Jeżeli nie otrzymała Pani znał artvstk~ R.uth NataD. która „rozpo­
biyły długości niewtia.rogodn.ei. Pa.n An· Pani młodzieńca, łamać sobie życie, z odpowiedzi na swój poprzedni list, to częła 0.d tego,. ze nalała m~ do szklanki 
ton.i, dzięki kr.a.warbowii., l:aik.ietikom a drugiej znów strony cudze uczucia za- niema wielkiego Z#lacezn!a, niech Pa?i ~byt ~iele .whisky". Od te1., po~y, St.em, 
zwłaszcz:a dwum dł11.tgim pa.znogciiom li sfugują na szacunek. Niech Pani swemu napisze jeszcze raz z zapytaniem co się Jaik twi~r<Lz1 J;>owodiztwo, ,,p1Je, .tak mary· 
S'Woii.stemu ooborow1i wyra'Zów _ ucho- narzeczonemu subtelnie i taktowttie wy stało? · domagając się jasnej odpowiedzi. aarz, nigdy nie bywa w domu. 1 cały wo! 
cJ.z.ił z.a wzór dobrego tionu na całyim Za- tłumaczy to wszystko, o czem pisała Tylko pisać trzeba z pewną dozą kobie- ny czas spędza w towarzystwie aktorek 
mairsit-Y'nowi•e. Za jego piaizn·oitciami Po· !Pani do mnie w llścłe, a ręczę, że zro- cej dyplomacji, nie narzucając się mimo Za tę właśni0e ~tra:l:ę moralną, po1nie· 
d.o1bno , 51zalały „damy" nietyłko z Za· zumle I choć z bólem przyzna Pani swego uczucia. Trzeba pamiętać o wła- !'io1ną z wilfly uwoC.: 7ilC'i0elki, żona makle.t"a 

ma.nsity:nowa, ale na.wet z uliicy Le~o- racJę. sneJ godności i.„ nie narzucać się. Ale giiełdowego . dom~ga się o'!sz;kodowania 
nów. Ponieważ pisze Pani, że narzeczony ' napisać można, a nawet trzeba. w aisrtironomt102meiJ ~ 
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Hlstorje łódzkie -
Awantura \V strzelnicy 

- Ma pan Antoni ce}nOŚć w oku? - zapy­
tała panna W alerja Kaczykówna asystui'łcego jeJ 
dystyngowanego młodzieńca, pana Antoniel!o 
Kubackiego, kiedy podczas niedzieznej przechadz 
ki poobiedniej mijali strzelnicę. 

- Jeśli panna Walercia ma życzenie - mo­
giemy sprobować. Niechwalący się u mnie pp.­
dla niema. Niie<Wiele dwie nazad bylim we 
dwuch ze szwagrem Sikorszczakiem zalane w de 
che, i pięć jajków podrząd zastrzeziłem. 

- Te, łobuzy, cafcie się. Przepuścić dame do 
przodku, - zakomenderował impresarjo strzelni· 
cy, widząc, że pan Antoni w towarzystwie pan. 
ny W alerji przedziera się przez tłum gapiów do 

• 
20.X c:Efl~ł.';f„ 1933 

I . 
• -a,~ NIVEI 

Wystarczy zupełnie lekko natrzeć. Praca domowa nie po­
zostawi wtenczas na rękach żadnych ~ładów. Przekonamy 
się, że skóra stanie się wkrótce jak aksamit delikatną i przy. 
tern dostatecznie odporną. KREM NIVEA wnika całkowicie 
w ~łąb' skóry, nie pozostawiając po sobie iłuste~o połysku. 
Ceny K 12 E M U N I V EA s~ dla każde~o przyslępne : 

pudełeczko blaszane koszluJe tylko zł. 0,40, 0,75, 1,40 i 2,60 
luba cynowa zł. 1,35 i 2,25 

PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 

::ltr. 8 

barjeryD~::~i:~~~a~~': dw~ gewery! Dla damy T . "I I ~· ńo si· obrode"o'' 
~:~!~b:a!ą:uob::~leniekopnął-irzecznie rzy zony Wł ens11le6 '' n . 6 

Panna Walerja, zgodnie z wstydliwością, i bo- ł • k • łt ] b ł I f d W „ , 
jaź[iwością cechującą jej płeć, trochę się certo- Zrozpaczony oiciec ma zon I r. przy y, samo o em o I na. -
~~:~~~;ez~ś~~~~:0~:g0 i::wy:~:: łtiezwykła epopea małżeńska znaidzie swói epilog przed sądem 

_ eo panna taka strachliwa. Bez kolbe nie · Wilno, 20 października. ! Z otrzymanym dokumentem rozwo- szawy, w celu .wyjaśnienia nieporezu· 

przendzie, a lufa sama nie popuści. Widzi panna Wielką sensację w Wilnie w sferach dowym dr. K. przyjechał do ~arsz~- mienia, :1 następnie, korzystając nadal 

Walercia tego zająca? Tak się strzela... żydowskich wywołała romantyczna hi- wy,. ~rzedst.aw1f g? u~o~haneJ pannie z kon;iumkac)I powietrznej, przyjechał 

Tu pan Antoni ezeganckim ruchem przyłożył storja d-ra K. Przed wielu laty, bo je-1 An me .1 po kilku dm ach JU~ po .raz 4-ty I do W~lna. . . . . 

kolbę sztucera do przedramienia, wziął przez szcze przed wojną światową, młody ! wstąptł w z.wiązek małzensk1. Swel 9hkson pr~e~onał s1~ na m1eJscu, z~ 

muukę cel i strzelił, w momencie gdy impresa· student medycyny K. poślubił pannę pier~szej żon~e, z domu C!llkson, zak.o- 'zna1omy w1~ma~m rn_6w1t praw?ę, gdyz 

rio strzel.nicy podchodził, by postawić kt6ręś fi- Glikson córkę bogatego kupca war- munikował, ze w sprawie posady Je- d?pra~py zięć Jego Jest zupełnie praw-

gurk~. Oło~a kulka ~ołeśnie trafiła go w gło szawsk{ego. d?-ie do Wilna, i. po z~łatwieniu wszyst- me ozeniony z panną Anną z Warsza-

wę me czyniąc zresztą większej krzywdy. . , kich formalnosr.;1, związanych z nowem wy. Dotknięty do żywego postępowa-

- Całowal.„ cie pies, - gromko knykn4ł im. Przed niedawnym cza~em dr. K. PO: I stanowiskiem, zabierze ją również do niem swego zięcia , Glikson na własną 
presarjo, pan Stefan Malczyk _ w człowieka ła- ~nał pannę Annę, .e~sped~entkę pe_wn~J, Wilna. rękę wszczął dochodzenie, które dato 

mago strzelasz! firmy .warszawskieJ, . ~ieszcząceJ się I Młodzi małżonkowie zawarli w Wil- wprost rewelacyjne wyniki. 

- Stuz jadaczkę kryzysowa ofiaro losu, wkie-1 przy uhcy S-to Krzyskie] 29. nie znajomości i zaczęli bywać w do- Jak się okazało, „mity" zięć zawie-

dy pchasz twarz pod lute. ślepy łatek galarowy Dr: K. z pier.wszeg? weirzeni~ zako- mach kolegów d-ra „Sinobrode~o". rat związki małżeńskie ai cztery razy. 

- odpowiedział pan Antoni. cha_l się w pannie Anrn.e. Młod~ ~ przł'- W tym właśnie okresie jeden ze Glikson zwrócił się do sądu rabi-

Rozpoczęła się gorąca wymiana zdań, poczem stoma panienka, czuiąc rówmez duzo znajomych państwa K. bawił w Gdań- nackiego. Rabini wydali wyrok, naka­

podn.ieceni panowie przeszli do rękoazynów za- sympatji do d-ra, nie chciała się jednak · sku. Tutaj przypadkowo spotkał p zujący rozwód z wszystkiemi żonami. 

pocz„tkowanych przez dyrektora strzelnicy, Mal- zgodzić na nawiązanie bliższych sto- slm. Tutai przypadkowo spotkał p. Pierwsza i trzecia żona udzieliły 

czyka, który ui11wszy karabin u lufę dellk111tnie sunków bez oficjalnego ślubu. Zrozpa- Gliksona, ojca pierwszej żony d-ra K. d-rowi K. momentalnie rozwodu, druga 

stuknął pana Kubackiego w głowę. czony dr. K. wpadt na ba rdzo pomysło- W trakcie rozmowy wilnianin zapytał małżonka, którą dr. K. dwa razy poślu 

Pan Antoni, ponieważ nie był od macochy wy koncept. Wyjechał do świ<;cian, Gliksona co było przyczyną rozwod bił, nie chciata udzielić swej zgody. 

nie pozostał dłużny, poczem wywiązała się regu: gdzie w krótkim czasie poznał jakąS Gliksona: co było przyczyną rozwodu Cała ta niezwykła epopea matżeń­

~a~ walka, -:V któreJ wzięli udział również inni panienkę, z . którą ożenił s~ę . otr~y.m~- jego córki z d-rem K. Zdumiony Glik- ska znajdzie swój epjłog przed sądem, 

„oscle strzelnicy, przychodząc w sukurs walcz'ł· Jąc uprzednio przyrzeczenie od rneJ, ze I son nie mając puJęcia o rozwodzie gdyż ojciec żony Nr 1 zwrócił się do 

cym. Walkę zlikwidowała policta. pociągając po niejakimś czasie otrzyma od niej roz sw~j sórki udał się samolotem do War prokuratora. 
ucz~ik6w .do odpowiedzialności za · zakłócenie wód, a następnie się znów z nią ożeni. I ' 

'POkOJU publi•mot•. FAT. ~~~~· ze Swięcian dotrzymała obiet- ' Wie I k iJ o bł il\V a p D li cyj n a w K ;~ ł t Ili 
Uwodził nieletnle dziewczęta Policja pr7.ytrzy,roaJa ,) 14.- man~h„-przedsta .. eJi l\W 

świata podziemnego 
Właściciel kiosku skazany na 3 lata więzienia Kalisz, 20 października. łwanych przez wladze. Przeprowadza-

' , . . . ·„ . . . W ostatnich czasach w Kaliszu ne w melinach złodziejsk ic h rewizje u-
Lwó"'., 20 pa.z~ziermka. h~JI przeciw. · S1erakowsk1em1~ wystą- 1 wzrosła znacznie ilość dokonywanych : iawniły całv szereg przedmiotów. po-

' (d) Przy, ~l. . Jag1ellońskieJ .n~ h~wan pif~: 13-le_tma Ann~ K, 8-letnia łielena 
1 
kradŻieży mieszkaniowych, oraz kole- I chodzących z kradzieży. Między inne­

~ówc~ .wl~sc1cielem. realności. 1 ~nosku A. 1 6-letm~ Stefan~a N. . . , iowych. Naskutek tego władze policyJ- , mi znaleziono 19 luksusowych watilek 

Jest me1ak1 Leon Sierak.owski, hczą~y Wczo.raJ przeciw S1erakowsk1~mu ne zarządziły obławę na terenie mia-! podróżnych, pochodzących najprawdo-

50 lat. 9n ~o d? sw~go k1?sku zw":b1ał ::idbyła się rozprawa. By_ła ona tama. sta. oraz powiatu· ! podobniej z kradzieży na kolejach. 

n~ cukierki meletme dziewczęta i na I Trybunał pod przew~dm~twem r~dcy w wyniku obławy zatrzymanych j Pozatem zabrano kilka futer, kilka 

nich dopuszczał się karygodnych wy-

1

1 dr. Dworzaka .zasądz!ł S1e.rakowsk1el\o zostało 14 osobników, znanych dobrze palt damskich, aparat fotograficzny i 

bryków erotrcznych. . na 3 lata ciężkiego więziema bez zawie w świecie przestępczym, oraz poszuki-1 wiele innych przedmiotów. 
Ostateczme ze skargami wobec po- szan.la. 

ftradł ton~ i o8mioro dzird Niebywałe sensacje w Cyrku Staniewskich. 
. Gąsawa, 20 października. ka w bieżącym roku. · 

Jakieś złowrogie fatum prześladuje Zaznaczyć należy, ie niema roku, W~dzowie, prze.p~~łniaj~cy sfale .wi· Sta.ni.ew~i, o .znai~omitej drużyi;fo fo. 

tutejszego obywatela, p. Michała Ducz- by p. Duczce nie umarł ktoś z rodziny. dow!11ę. Cyrku Stame~ki:h ~ą .~wiad- otbafowe~, złozone1 z 12 buldog o".". ~o: 
kę, albowiem onegdai zmarł mu w kwie W ciągu ostatnich 10-ciu lat stracU on kami ~uebywałych sensac)"J, 1a.kJ>e. tam ~?stałe numery pr~gramu s~ rowmez 

cie wieku jego syn Roman tak ie Jest żonę i ośmioro dzieci o.glądaqą. Wystarczy tu wspommeć o me.z,rykle rewelacYJne. Nasi Czytel-

to już drugi syn którego łt-acl p. Ducz- • pięknym 100 proc. mężczyźnie, a zara· I nky tern łaitwiej podziwiać mogą te sen 

' zem królu fomglerów M. Truz.z:im, o I sa·cje cyrkowe, gdyż w d.als.zym ciągu 
zmartwychwstałym Valentiinie, którego za.m~eszczamy kupOiily na 'bez.płatny 

znakom1cie kreuje Bim-Bom czyli E. · ws.tęip do Cyriku. 
Echa „strajku11 szkolnego I Upadek z okna 

lódź, 20 października. ·,· Lódi, 20 października . 
• „1K.) - - Prz~d kllku .tygodni~ml dono· (k). - Wczoraj wieczorem lekarz 

s1hsmy o streJku uczmo v, Jaki powstał/ pogotowia wezwany został na ulicę Ki­
w szkole P?wszechnej numer 87 przy lińskiego 256, gdzie z okna klatki scho­
ul. 11-g<? Listopada 192/194. • dowej wypadła na podwórze jakaś ko-

Uczmowie 6 i 7 klasy nie chc•elł bieta 
uczęszczać do odległej szkoły na Karo- · . 
lewk, do której skierowało jej zarzą- Jak. się ok~zato była to bezrobotna 
dzenie władz i w dowód protestu oku- 40-le!~ta Bro~:sława Kosmowsk~, z~"!· 
powały dawny gmach szkolny. w .te1ze posesn. Lekarz pogotowia m1e1-

0becnie _ Jak się dowiaduJemy _ skiego opatr~y.ł ~osmow~k~, ~tóra do­
władze szolne skierowały dziatwę z po- znala dość c1ęzkich obrazen cielesnych. 

wrotem do dawnej szkoły pr.zy ulicy Przyczyny upadku z okna narazie 
1 I-go Listopada. nie ustalono. 
- ·--·-----

Ku11on „Re11ubllkl'' I „Ex1tres:iu„ 

do Cyrku Staniewskich 
(ul. ks. bisikupa Bandurskiego 10, dawniej św. Anny). ~li! 

Kupon ni.nieqszy uprawni.a przy kupnie biletu do otrzymania drugiego ~~k 
analogicznego BEZPŁATNIE. .:~,~ 

WYCIĄć! Kupon ważny jest tylko w PIĄTEK, DNIA 20-go PAż- !~~ 
DZIERNIKA o godz. 8:15 wiecz. ~t" 

~. ~::ii!.~!·l~~< .. ( 

Diwlękowy Kino-teatr Dziś premjera2 Po raz pierwszy w lrodzl! Dziś premjera! Diwiękowy Kino-teatr 

ROCAMBOLE 
Film sensacyjno-salonowy produkcji 1933-84 

~ó:~~~~ Rolla Normand i ·Jimmy Gerald. 
Przejazd 2 Na pierws~y ~can · "CnJ 111 :e, ~. , ! _;r. i Sii /'"' .LaS tt(~ne: llI 85 U 110, 1180. Passepą.rtout nieważne Główna I 
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~ 
Beczka. śmiechu 

-o-
Klo--s spotyka o;:i ulicy swego przyjaciela. 
- Czemu jesteś taki zły? _ zwraca się 

doń. 

. - Wyobraź sobie, że oddałem na bagaż wa. 
hzkę, która zginttła„. Zażądałem trzystu złotych 
ods:zkodow;:inia„. 

- I nie chcieli ci dać?„. 
- Nie ... znaleźli walizkę! 

•* "' Papkin jest wojażerem. Przyjechał właśnie 
po raz pierwszy do Wygłupina. Na stac}i zwra.. 
ca ·się do zawiadowcy: 

- Czy może mi pan polecić jakiś znośny ho. 
cmk w tem miasteczku? 

' 
20.x Ł1E9'!ft'U5 1933 

o wszystkiem potrochu ... 
Za dziesięć lat, a więc w rok:u 1943, I roku wynosi przeszło 40 miljonów zlo-

odbędzi.e się w Warszawie tych. 
wielka wystawa światowa Wlkrótce ukaże się rozporządzenie 

na wzór tej. jaka istniała do niedawna o przedsięwzięciach Touywkowych, 
w Chicago. Mimo długiego okresu dzie- normujące sprawy urządzania wszelkie­
lącego nas od te.i uroczystej chwili, już ~o rodzaju imprez, pro?ukcyj srownych 
dziś czyinione są 1 -muzycznych, Przeds1ęwz1ęć sport o-

t t • wych, · 
ws ępne przy20 owama · kół t • • 1 h i t 

· k t - lk. dl sz ancow sa onowyc . p. 
~ ~wiąz u z em wie iem a nas~eg-o W myśl nowego roz,porządzenia wszel-
zycia gosp~da~czego ~ydarzeme.m. kie te imprezy wymagają uprzedniego 
u
1 

tw?rzono Jurt kilk3; sekcyJ. które. zaJę- zezwolenia czynników administracyj-
Y się prtygotowamem terenów i pro- nych- Nowe zarządzenie ma na celu o-
pagandą wystawy. • graniczenie rozpowszechnionych ostat-

** nio 
Według tymczasowych obliczeń mi­

nisterstwa komunikacji wynika, że 
deficyt kolei oaństwowych 

za pierwsze pięć miesięcy bieżącego 

bezwartościowych imprez, 
szkodzących innym impreZGm o charak­
terze naprawdę kulturalnym i warto­
ściowym. 
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Douglas Fairbanks· 
zało.tył nową wytwórni'= 

w Londynae 
(lu). Douglas Fairbilnks wraz z 

synem rozpoczął walkę z hegem1rnją 
liollywoodu. Udało im się stworzyć .w 
Londynie 

wielką wytwórnię, 
do której przyłączyła się również znana 
wytwórnia amerykańska „United Ar­
tist". Zebrano olbrzymi kapitał na ten 
cel, przyczem budżet tegoroczny nowej 
wytwórni Fairbanks ma wynosić 

58 milionów franków. 
Fairbanks przystc\pił już do nakręca-

- Widzi pan, ja panu powiem„. -0dpowiada 
<>:aw:r.:'.cwca. - Niektórzy wolą zatrzymać się -w 
holctu „Pod białą kuropatwą", inni „Pod żółtą 
ru-oką"„. Ale „.· ... ·-::: panu zgóry, że bez wzglę. 
du na to, w k; · · "' tych dwu eh hoteli pan się 
zatrzyma, nie t-. · . .~ pan mógł spać„. 

- Dlaczego? 
- Bo przez całą ruw: pan będzie żałował 

PROGRAM ROZGLO$NI LóDZKIEJ 119.45-19.55: Dziennik wiecz.orny. i)ia pierwszych filmów. 
POLSKIEGO RADJA. 2().0Q-20.15: Poga<!l.a.nka muzyczrna. Wygł. red. Pierwszy obraz tej nowej wytwórni 

7.00-- 7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran..'le Maiteu.sz Glińs1ki_ nosi tytut „Car Piotr III'. Tytułową rolę 
dlaczego pan lepiej nie zajechał do drugiego ho­ wstają zorze". 20-15-22.40: Ko.ncerl symfoniczny z FHharmonii gra Douglas Fairbanks, rolę zaś Kata-

7.05- 1.20: Gimnntyka. Warsza~w.skiei. Wyko.nawcy: . 01:1kiestra ~il- l zyny II obJ'ęła znana artystka Elżbieta telu„. 7.20- 7.35: Muzyka z płyt, hrur°:1·omcZID:a P?d dyr. Wa I eqana Be.rdja1e-
•.• 7.35- 7.40: Dzienni.k poranny. wa I N. M;!l.słem (skr.z.). Bergner (bohaterka „Arjany"), która 

Hrebia Hieronim Abśtyfikiewicz zadzwonił 7.4-0- 7.52: D. c, muzyki z płyt. W pnerwie okoł>0 godz. 21-ej „P~sarz 1:1obotn1lk" wyemigrowała z Niemiec. 
na lokaja i rzekł: . 7_52- 7.55: Chwilka gospodarslWd domowego (Jaikób Wojcie-cho~~Jd) . - wrgłosi ?-i"· Ta- Następnym filmem tej wytwórni bę-

p . dzi • • . 7.55- 8.00: OdczytMIJie programu na dzień bie- deusz Boy-Żeleństk1 (felieton literacki). 
-. r?5z~ p1>w1.e ee szoferoWJ, zeby wypro· żący. 22.~22.50: Wiadomości sportowe. dzie „Don Juan". 

wadził niebieską limuzynę z garażu.„ 18.00-11.30. Przerwa. 22.50-23.00: Muzyka tameczna z d~nc. ,Adria".J 
- Pani hrabina wyjechała właśnie tą limu· 11.30-;1 l.40: C:idzienny Przegląd Prasy Pol· 23.00-2.3.()5: ~Xliadomości me~eo.roJ.ogi.czne dh J. ...,,,,../ _.,, _g:a.~~ 

zyna _ odp~rł t~k . sk1e1. lotmctwa 1 koman _kat pohcy1ny. „~~~ _ 
.„. „ V . a1. 1140 14 "" d . k ,~o~ 7330 D k' d . ~ Ad.. --~-w t ki · . . I . -I . 5: "ia omośc1 o e sporcie p0>l&kim. -"· :i-. . : . c. muzy .i z ancmgu „ na'. 

-- a m raz1e mech wyprowadzi drugą !J.50-)1.55: Wiadomości bieżace TEATR MIEJSKL 
maszynę!. tl.57.-12-05: SyJ!nał cza&u z W~rszawv. Hejnał · i\UDYCJE ZAOF~ANJCZNE. I D · · e'k owodiu 6b genetia'lnei 

- Jaśnie panienk.a wyjechała właśnie tą dru z I( rakowa. 19 o· RYGA K f d . r Z.LŚ, w pvąt .. z .P . pr y 
.ią as ł d . d ł . . 12.05-12.30: Kwintet salonowv St Rachon'•a · 0. . • oncert sym on. Z U Zia- .

1
„St>:!rka'• pr.z.e·dsitaw1·e.me raiw1e.szone. 

"' m · zynP .... a m o y pan wsia a w asnie ter22 2 30-12 „0 D .1 ł · · · ł M'l f · O t oa ot ki I . ..,.,: zienn'oc po udniowy i wiadomości em HO aJa r1owa. lólłZKIE TEATRY POPULARNE 
m c;y „. . . . meteo.rolo~iczne. 19.05. liELSINOFORS. Koncert symfon. (Ogrodowa 18) 
Hrabia pomyslał chWJlkę 1 odparł zrezygnowa 1238-13.00: D. c. kwintetu salonowego. 19 . .30. PRAGA. „Latarnia" _ opera No- l Dz;i.ś, w piątek 0 godzi.nie 7.3() wiec.z.o.rem 

nym głosem: . . 13.00--1 ?·30: Przerw~. vaka. Tr. z Teatm Narod·oweg-o. j dane będzie świetne wudow~~o history~e w 
- w .~"?1 ~az1~ pro~zę mi przynieść moje 15.3°illc,1\~~~o.w KŁ~d':ivkat Izby Przemysłowo-Han- 20.00. SZTOKHOLM. Koncert symfon.14-~h a~~ach p. t_ „J~. Sobies~ pod Wie~"· 

pantofle, 1ezeh nikt ich me włożył 15 40---l5 55 M k · ł t d S O !dl:: rezyseq1 Kar-0la Wo1c11~·chowsk1eg.o, Pmedsła.wie-* * „. · . : uzy a z P Y · z tv z. zymona O ·erita. ni<a te zaikupiooe zootałv dla r<>bcnntk6w, st.an-
* 15:55-16.40: Muzyka popularn~ z płyt. 21.05. MONACliJUM. Koncert symfon. n'iem zwiąLików i,awoavwych. 

Ferdek szczyci się że ma wielkie zdolności 16.40---16.55: Prze.gą.d wydawnictw. 
h t ' 16.55-1750: Ko1ncert soltstów. Wykonawcy: Lil-
ypno yczne. • jana Zamorska (śpiiew) St. StaniPwi1cz (fort.) I 

- Czy wiesz - p<>wiada do przyjaciela ~ 17.50-L8.(){l: Repertuar teatrów i komunikat)' 
że ja umiem mówić oczyma?„. Przypatrz się tyt- łódzkje. . 
ko„. Wiidzisz tego pana po drugiej stronie ulicy? 18.00--:18.20; „No1we ~·ryc'.a na Zamku _Gro· 

W
'dz dz1eńslkLm' 1 , wygłosi Jozef Jodtkowsk1. ·-

- I ę.„ Tratn.sm. z WNna. 
- Otóż, uwaiaj.„ Nic do niego nie powie!11, I 18.20-18.55: Muzyka lekka z kawiarni „Ga-

tyl~o .na .ni~...sp..ojrzę. a zo~)'Sz, . .że on ll.llm _ . s_!r_onomja''· _ _ _ ·-~ , : ,' 
do ~nie pi>~eicltie: .. - · 18.55--:<-1.9.10: Skt'zynika · po;czt1:>wa łóclzk'a-o·mo-

J g „ d • · I' , w1 red. Jan P1otww6k1 
e omQsp~~L -~U!!,i.eJ strony „u 1cy rze~yw!ścu~ l<ll~l.!i.20: Ro.z.mąitotci. · ~ - „ 

podszedł do Ferdka, trzasnął go w pysk i pa· 19*20-19.25: uWeeike!Dd'' (Dokąd fecha·ć W 
wiada: święto). 

- JeźeJi jeszcze raz wybałuszysz tak na mnie 19.25-19.40: Feljefon ai~tuailny. I 
.
1 

. . b . . 19.40-19.45: Odczyt.aime programu na dzień I 
sepia, to Cl gę a z obydwoch stron spuchme!.„ nas.tępny. ill••••••liiBmllilliil•••m•••••••••••••••llli•lllllllillr6 

ne. Proszę z nich nie spuszczać oczu· jony i chwyci1 ją za rękę. Bezwładna 
ANDRZEJ NOMAR. 20) gdyż kobietę w chwiilach depresji targa- l poddawała się jego ruchom. Zdenerwv· 

ja złe myśH. Rozumiem również pań- \ wany puścił jej dłoń i sięg:nal do nesese-

B I d k b t k ? 1 ską prośbę, jednakże zmuszony jestem ; ru po flakonik z wodą kolońską. Zanim 
0 fl y fl a Czy run e a 

9 
paruu odmówić. _A za~em ireda!ktorze ! jeur.ak natarł j~j skronie spojrzał. raz je-

. wsiadJimy - zakonczył inspektor po na- · szcze na tę kobietę, która przed kilku go-
9en sacg j n o powieić h;rgminolno. prawieni·u jakiegoś defektu w motorze. / dzi·nami za~edwie k1!6low~ta na danci1:~ 
Taki był ciekaw efektu. ROZDZIAŁ XII. tta, cóż było robi·ć? Steryński nie. f t~rfz !ezy bezsilna i złamana mby 
Marja wzięła pierścionek do ręki i chciał denenvować i tak już wyprowa· : ·~wiMa : ł . d . . D ł 

Redaktor Steryński po powrocie t dz·onego z równowagi inspektora i w cza \ 10ta Y nim z1wne ucz~1c1a. pzn;~ 
:rzeczytawszy · rlllcający się w oczy Zakopanego nie mógł tak szybko ochło- s:e pod·róży więcej do niego nie zwracał i i7;igłego za?vrotu głowy ~ miał wrazeme~ 
.• apis roi~ar!a n~~Je palce- . I nrić z wrażeń jakiemi obdarzyło go życle I się z żadnemi zapytaniami. Nudę zabi- i ze. z.a ~hwi•lę sall! pa_dme bez z~ysł~.w 
. Sygnet pozbaw_iony o~arc1a ud~- w ciąg-u ostatnich dni. Aresztowanie Ma- jał papierosem, którego nie wyjmował z 11 u Je~. nog. Bez\\;'1~d1t111e osumął się obok 
zyt o po w1erzchmę stołu. 1. stoczył_ się I rH Mesanow i Mady Mawilskiej p6dzia· ust. J\'.l::tni na p~uusz,~G 1 przymknał oczy, aqy 

.ia P0_~ło~;;. Aby _gq podmesć :vyciąg-1 łało ria niego w sposób wprost piorunują- Ody d·OieżdżaU do Krakowa zmęczo· 
1 
~ię uspokoic. _Ciepło i. zapach spoczy)Va­

.17łv ::;tę. 1ednocz.es~1e c~tery _ró~ne dlo· cy. Leżąc na wyg-odlllej kozetce w swej na Mada ułożyła się wyg-oonie na po- ! iącego obok ciała kobiecego nag-lv1~ at~· 
iue. Dwie . n:ęskie 1 _dwie zensk1e„'. syipialni rozstrząsat niewiadoma po raz d'l.lszkach i w ·kiillrn minut później spala : loem zam~oczyty mu umyst. .czuł, ze 
. Poc~wvc1ła. go p1erwsla Mada i za- który ostatnie wypadki. Szczególnie jaz- ju.ż snem nieco niespokojnym. Marja , krew n~b~ega mu do twarzy, ze zatra­

·:1ekaw.1ona pocz~ła iro oglądać. Czyta·. da powrotna samochodem inspektora natomiast mimo zmęczenia ·nic mo~ła , ca pam!ęc .. Jednym !:m~taln~m ruchem 
,a na~1s za.1edw1e sekundę a. mQże 1 Oranta w towarzystwie dwuch dam wv- zmru:żyć ooczu i co pewien czas wzdv- l r~k1 obiąt Ją ~a szyJę .1 w~ił. sw~, t~t-

. ~,;·6ccł. ·~,,\ ·.item wybuchła me.s~mowl- warła ~a nim g~~b?kie wraże~ie. Inspek cha.la_ cię~ko. ':\'idocznie ni_e przynosi~o 

1

. mące poządamem wargi_ w_ J~J zacismę­
LYm S! ...• .:-clicm._ Zawtórowała JeJ spaz- tor, ktory osobisc1e prowadził wygodną to JeJ u.l·g-i. gdyz w pewnym momencie te usta. N1~ zd~wa~ sobie sr:awy z tę-
n1atvćzme Mana.„ limuzY'nę, przed wyiruszeniem w drogę \.Vybuchła płaczem. go co c~ym, ~1edz1at tylko, ze to prze-
- - - - - - - - - polecił jego opiece piękne aresztantki. Stervński na widok zanła:kanvch ocz,u I znacz~n1e.„ K1s!-i:et... ' . . . 

. D!.1czego ludzie się śmieją? Co Ich Steryński znalazłszy się po raz pierwszy poczuł dziwny ból w sercu. żai mu by- Juz od chwili poznania. Mani. Mesa
0 

n0bu(;7a do tego? Setki, setki lat za- w podobnej sytuacti nie ~i~dział jak .się Io tej kobiety, która niewiadomo za co now_ przeczuł z trwogą, ze _ko~1eta ta 
.; tar.<iwiai::i sie nad tern uczeni pragnąc ~c:icho_wać wobec n!eszczęs_hwych kobiet. cierpi. Począł ją u:spakajać. I s~a~11e l!m na, drodze. P'.· 01111cn10w~t. z 
Jct;~c pr1vczvn tego powszechnego ~iedz1ały naprzeciwko ,me~o z oczyt!!a _ Niechże· pani opaniuje nerwv. za i meJ flmd, kt.ory mu ?db1erat spok_oJ 1 
..:.iawiska. Powszechnego. bowiem nie- spuszczonemi w ~óL. .Mogł Je swobodime czterv a może trzy godz.iny, gdy z,naj- ! rozsądek. Jc~eh do teJ pory potra!1ł to 
ma człowieka. któryby w pewnych o~se~wować, po_n!ew~z sam będąc czł.o· ctziemy si.ę u celu podróży, wyjaśni się ukryć prze~ mspekt~rem, to Jedynie ~a 
chw1l::i.ch sweiro życia nie był zmuszo- :;v1e:k1em o. w_razhweJ duszy, r?zum1ał wszystko a · pani odzyska swobodę. Nie skut~k mistrzowskiego_ ~1askowam~ 
ny uśmiechnać sie· Smiech to przypa- ich sytuacJę 1 sercem był przy mch. wątpię, że to poonytka„. w ciemnościach ~weJ dus~Y- Te~az na w1do.< zemclloneJ. 
dek.„ Smie-:h wymuszony poznaje się Szczególniej przy Marji, która od pa- zami.gotały jej rozszerzone źrenice. bez-..y~JneJ Mani i:naska ta spadła · dd-
natvchmiast. 1rdyż śmiejemv się wbrew miętnego wieczoru w resfamacj'i Karpo- 0 ył! ·r z :tmni·ą _ stamaJac szczera 1 nagłą prawdę. 
nas?e.i woli. Z n-rzec·tności lub d1a u- n~·,.;-mvśmli'• ·z.cea t-o somzenn~·aa? . C_zy,· ko_chal? Na to serce .iego odpo-,.., wicza milczała uparcie. Od chwi:H aresz ~u · ·· p y1n. 
krycia nagłego zmieszania... towania nie przemówiła d1osłownie anł - Wierzę niezbicfo - potwierdiz.it widziec me mo~ło. Ale za to po~ądał i i 
- - - - - - - - razu. W przeciwieństwie do Madry, któ- Stervńskt tego zdawał S?b1e sprawę.Byt_a. Jego ty-

Nazarutrz jedno z pism podało sen- ra ochłonąwszy z pierwszego wrażenia Marysia pochyHła się nagfo w jego pem, cząstką Jego prz:yszłosci ! dlategr. 
· ~acyjną wiadomość od korespondenta z pogodziła się z losem i na pytooie inspek 5tronę d z dziwnym wYrazem twarzy wv- fatum pch~.ęło go do mesamow1~e~o po-
Zakopanego o aresztowaniu dwuch tora dotyczące podróży odpowiadała za s-kanidowala. całunku. PiJąc cz~r s_łody.czy z JeJ zem-
Jieknvch dam w restaurncji Karpow!- siebie i przyjaciórkę. Steryńsikiego nie- - Nie, to nie pomy~ka„. Ja.„ ja„. dlonych warg. wie_dziat, ze popełnia sa-
cza PrvhdPanvch o zabój<::hvo dr- Ro- wystawnie męczyło towarzystwo• to też Urywane łkanie nie pozwoliło jei mó- dystyczną zbrodnię. , . „ 
m~rn:i Mietlickiego. Artykuł kończył slę w pewnej chw~H zaproponował inspekto-- wi6 bez srł opadła na poduszki. Ptze- _Ból poką_s_anvch ust przywroc1ł M_arJ~ 
zda1I1iem podkreśl::i.iącem zasługi na- rowi, aby mu pozwolił siąść obok niego. jeżdża!ff aJk1rnrat przez ja'kąś cichą ulicz-1 p~zktomn~scd P?r_uszyłt się:·· St~ry1~sk1 
czelnika urzędu śledczego inspektora Zgromił go wzrokiiem ~ szell11ął mu do kę. W blaskach mi1t;~dących latarń Ste- i 

0 ~toczy. d meJ z ta kąl siłą, ze I~s-
Orainta. · ucha. n'ń.S!ki dojrzał icj blada twarz z przym- 1 pe ?r Sle ząc~ za sz anem przep1e-

1 - =a - Pan nie zna d'otirze 'duszy kobiecej. ł'"nMem_i nawpć~ pwieknmi. I rzemem odwrócił głowe. 
Ohclałibym je dbwłetć całe i przytom- - Zemcllata -- i) o.110 }· ~1:11 zani„poko-1 (Dalszy cle Jutro)-
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SENSACYJNA POWIE.SC WSPOŁCZESNA 
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Napisał JERZY BAK ,1 
'\ •••• „ ..... „ ••• „ •• ···········-· 

~Hl • 

STRESZCZENIE .POCZATKU POWIESCI. I - I ja tak przypuszczam„. w takimi w dzień harował jak wół, a w nocy tak u nas, międ:zy sł·ultbą„. Słys.załem ja:k 
Józ~f C~udz1~ b~I bezrobotny~. Od razie słuchaj ... Mam pewien plan... siedział przy jego lóżku i czuwaL.W.te- naprzY1kła1d mówiła staira Ma.c;iejowa do 

dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi rzysuną1 się o meJ izei 1 szep- y y ym o rym s:\:'nem.... e Ja się je nego z oma i, ze pan uaiu1cz pono dwuch godzin s1edz1al bezczynnie przed p • · d . · b.l„ · · · Id b lb d b 1 Al · · · d f l' · 1 1..: ć 
doń jego ukochany synek, Jaś. który paka- nął: na to. me zgodzę!... Nie chcę!... nie jest prav.ndlziwym synem 1naszego pa-
zal ~u znaleziony przed dworcem kwit - Możemy mieć jego pieniądze ... I Zawidzki znowu biegał po pokoju na hrabiego i' że ,prawdz.iwvi syn gid.zieś 
bagazowy. T lk · t · k t ć · k k' J 1 · t · ... „ t Tak '~- d · J to Na Podstawie tego kwitu ojciec i syn od- Y o mus.1sz spry me z~ rzą . ną się I t!er~owym ro i~m. am~, eząc na ap- s1ę ~w vę a... nwy ga a)ą.„ a w 
bieraja walizkę. w której ku wielkiemu koło tego mteresu... Wohsz chyba z czame, przysłuchiwała się temu djalo- nie Wierzę„ . .Nle„: 
swemu przerażeniu znaiduia miedzy gazeta- dwojga zlego mnie niż jego, prawda?.„' gowi. Piotr stal przy drzwiach z czap- - No, mów wszystko!... 
mi i szmatami od~a.b.ana ~ę~ę mężcz~zny Otóż, wystaraj się od niego o przyrze-1 ką w ręku i miał minę człowieka, który - ... ale są ta:cy, k·tórzy w:iedizą po-
o:az. woreczek z piemedzm1 i kosztownoś- czenie na piśmie, że przeznacza dla wiele jeszcze mógłby opowiedzieć. doibno, jak się nazywa ten prawdziiwY 
ciami. · b' p · d · N' · t d S'T'n paina hrabiego · w chwHi, gdy Chudzik otwierał walizkę, cie 1e pewną sumę.„ owie zmy me- - ie moJa o. sprawa, praw a ... - "„ ' ··· 
ktcś zaP'l.lkal do drzwi. Szybko wsuna.I wa- dużo: - 100.000 złotych na początek„. zaczął - ale ... jeżeli mi wolno wtrącić - Kto wie? ... Gadad!... 
lizke pod .l~żko i w t~i ~hw.ili do pokoiu Powiedz mu, że musi cię przecie zabez- swoje trzy grosze„. - . Coś tak obiło siię o moje uis.zy, że • 
wszedł pohcJant, a za mm Jakiś pan z tccz- · • d k · · . · W d t • A · h 'b t · · 1 "'szy1s„k1'e te in1l•oi.1r·1" n11".o:Caa stara W1'ór-
ka. oraz dozorca Owym panem był n.ient p1eczyc na wypa e sm1e1ci.„ y os ac - więc c oc y ys1ąc groszy.„. w v · 'I" w~ ..,.~„, Jl! 

Oluński, który przysŻedl mu oznajmić, że od niego tylko taki kwit ... r'esztę już ja Każdemu wolno mówić! czyńSlka, IJ.dóra przed trzydziiestu laty 
· według przedśm.i~rtny~h . ~eznań .!lleiakiej załatwię... - ... to chciałbym zwrócić uwagę słulżyla u tl!aszej pani, hra1bi

1
nY .Strzyga-

: I\lementyny ~10rcz_ynsk1eJ._ zamie~zkale1 Jana zerwała siQ przerażona panu hra„; panu że pan hrabia jak to Toporsk)iej, i która zmała ddkładnie całą 
· .t>.rzy ul. Sla.skiehi 1b2: i est on _Jedynym '- wlaś1- - Chyba nie zechcesz go zam· ordo- sobie wvkalkuiowałem z miny' pana tę historję, bo to za jej czasów było ... 
CIWYm synem ra 1ego o meznanem •. azw - · Al t · · d · · · · l · · 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed wać? l - zapytała przerażona. doktora, długo już na tym świecie nie .e e~ ,powi~ aJią, ze ana . JIUIZ ·l'IJ e ZYJe, 
WYPOwie~eniem t:~o na~w!s~a. . Zawidzki zbladł. . pożyje ... W pałacu, jak panu .wiadomo, więc ruenna s~ ~zego P1J;w1ać ... · . 

Od. sa.s~adek W1~rczyn.skieJ Ch~dztk ~o- _ Nie Skądże? _ odparł odwra- wielki nieład nikt porzadku nie pilnuje - A gidlyiby zyła to co .... Czy sądzisz, 
wiedz1al su:. że ongiś sluzyla ona Jako pia- . ... < , • ••• • ' b . k k t ' . . , ' że to wawida? 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- caJąc głowę. - Co c1 wpadło do gło-1 o _Ja . o a. niema, to myszy zawsze l p· t ś · :r ł t cfu d • 
dziła -tajemniczy żywot O~wiedzala ją pe'."- ~y ... Wydostań tylko takie pokwitowa- sobie. w1ęceJ. pozwalają„. A pozatem... b ł IO .r b~pu .~1 

g otę i .z 'l'll.ll m wy 
0 

na ~leganc.ka dal!la o _ mez~y_kl.e1 urodzie. me od niego„. Reszta niech cię nie ob- Piotr umilkł i znowu zwieslt )Iłowę. Y z sie ie s ą_pe ~ ow~ · . . 
którą ~s~ys. cy nazy"."a.li . „Ks1ęzniczka. .cy„ 1 chodzi pieniądze będą . zawidzki zatrzymat się przed nim I - Ja tam n11c n.e Wl'em„. To me moJa 
ga6ską' I która przyiezdza cytrynowa hm1.1- . ... I . . rzecz 
zyną. Chudzik ujrzał ia pewnego razu nal -- Nie chcę!.. - krzyknęła Jana. - - Co pozatem?.„ GadaJ! ··· . -
ulicy I uczyniła ona na nim niezwykle wra-,Nie zgodzę się na to!. .. Dość' mam krwi -.„a pozatem ... jeszcze ta sprawa... . - Do~rz7 mór~z.„ P?~Ledz ml co 
żenle. . wokół siebie! Chcesz uczynić ze mnie - Jaka sprawa?... 1 Jeszcze m 'Y1ą w eJ s,prawJe ··· . 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- b d . k 1 _ N t , · . - To nnby wszystlrn ... Ma.„ Mió'waą 
st~nowil pozbyć się nies~częsnej walizy za I z r~ mar \··· . . - ... O, co? o mowią,. ze„. . jeszcze, że tein prawdlzirwy ·syin naszego 
miastem, lecz przeszkodziła m?- w t~ pew- . Psss~„:· .C1szeJ .... syk~ął, prz~sk~- Ze C? · ···. WygęgaJ na~eszc~e !.:. pana hrabiego wie 0 tern że jest synem 
na chłopka. Wobec tego rzucił wahzkę do kuJąc do meJ 1 ogladaJąc s1e trwozeme - No, ze mby pan hrabicz me Jest ł b' slk' 1 · · ' 'sik 
stawu. Nast~p!lego ~nia doVfia~uje się _z w stronę drzwi. · · synem pana hrabiego! 1ra HJW . ~~. a e n:1e 'Z'lla na:z.wn a swe-
razet, że pohc1a oprocz walizki w ~taw1e 1 W . h . . _ Kt t . d . •? 1 go prawdziwego OJCa ... 
odnalazła drugą taka. sama walizkę. zawie- teJ c w11I ktoś zapukał. . . 0 ? po:vie ~lai· ·•·• Zawidziki zagryzl wargi. U'kradlkiern 
raja.ca. drugą rekę bestialsko zamordowanej Zawidzki poprawił szybko krawat, ~awidz~I, c_h~iał się _na 1'.iego rzucić. spojrzał na · fanę, lktóra rnśmieahnęła się 
ofiig~~ócz owej chłopki widział Chudzika z odskoczył od tapczana, na którym le- Zacisnął p1ęsc1 l ~achw1ał. s_1ę l~kko. Ja- doń kądkiem uist. 
walizka. zawodoWY rzezimieszek. Wlady-1 fata księżniczka i siląc się na naturalny na ~fserw~wała ic~ u_wazme. P1.otr t~r- - Tak mówią? ... lim„. Smiej się z te-
sław Pakula_. który grozi .J~si?w!. że ?dda gios, rzekł: mo~I czap ę w rę u l ugryzł się w Ję- go„. A co stary .na t<?? ..• 

. go wraz z 01cem pod s~d, 1czeh me :vystara - Proszę!... zy · . - Pan hrabia klwa !?;łowa„. Może 
sio o 100 złotych dla mezo. Jaś dobiera so-1 . . . - Pow1edz wszystko co wiesz · t 1 tk' · ' · w · 
ble do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, Drzwi otworzyły się zwolna l do te· s r. . k · • . . w wierzy V: e P <? 1, a moze me... lkaz-
l razem szpiegują Pakule. Za miastem do- pokoju wszedł ogorzały mężczyzna w ~ P, awie, s oro zacząłeś JUZ o tern dym razie prosił bardzo, alby ipan do nas 
chodzi do walki między Pakula. a jednyu~ z ~rednim wieku, trzymający w ręku ba- m wic .. ._ . . przyjechał... 

· l~ro karmrató~! - przy~zem Paka/a pchnre-1 ~nkow.ą czapkę i odzian-y_ krótki ko- - N1ew1ele. wiem, proszę pana... Zawidziki przez chwile zastanawiał się, 
-:cit>Nar~~0;:ł}gtu~~~!~~~1·a.ca ad wo- ztrSzek. . w . • · <7' Alę.: P1°w~edz. w~zyst~?· . co wleszc» wreszcie za(j\l't&'fył mdheWt~ICJWt t '.Otl- ~~ 
kata Glownlewskiego, mies~a.\j\cę,~~ Y!. cym Zawidzki, ujrzaws~y ·go rozpostarł d tegRoó~fę .„ł Wrndodmot J~_ to pyNw.a.,. pafł. st~g.ąw~cz:.Q,;.„ 1i,ir b „ ~Ml!"i.·•t 
samym do~. zgrab.na. młoda dziewczyna, ramiona i zawołał· s yszy, o atn\ego... iby - Nie!. .. Nie maim pocó 1ecnacr -·„ 

.' której na 1mie Stefcia. · 
Olownlewski zainteresował sle losem - Piotrze!... Jak się masz? ... Cieszę 

.•. Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w się, że cię widzę!... Masz może dla mnie 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w forsę? 
walizce. adwokat Glowniewski z nie-wiado- p · b . . • . . 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę.„ rzy ysz odpow1edzia1 msk1m uklo-

Jaś. obawiając sie w dalszym cia.gu zdra- liem na serdeczne powitanie Zawidz­
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. kiego i dodał: 
,Okaz,alo .się, że Pa~uł~ przepr?wa1za _jakieś - Niestety proszę pana hrabicza 
konszachty z przy1ac.ielem Ks1eimczk!. Ka- ' ··· 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- - Psssst ! ... - przerwał mu odrazu 
denurycjowal Chud~ika„lecz Pa~ula, o?awia: Zawidzki. - Przedewszystkiem zapa­
la.7 .:ie zemsty Jasia. m~ ch~e się pod1~ć tei miętaj sobie że nie jestem tu żadnym 
m1s11. Wobec tego Zaw1dzk1 zwracą się do . · . . 
Księżniczki. przez którą niejeden mężczyzna hrabiczem, rozumiesz? ... Nazywam się 
odebrał sobie już życie, aby nawiazała zna- Karolem Zawidzkim i ba:sta!. .. 
J~m~ść z Cudz_ikiem i skłoniła go do pope!- - Rozumiem proszę laskawego pa-

. meon1a samobó1stwa. h ' . Księżniczka, chca.c wzbudzić zazdrość w na ra... przepraszam.... p~oszę łaska-
. Zawidzkim, stara sie usidlić Chudzika. wego pana Karola Zaw1dzk1ego ... 

. P~wnego ?nia powrac.aiacego od Ksi~ż- - Możesz nie wymieniać za każdym 
.n1c2ik1 Chudzika a.resztu1a dwaj wywia- · · · · · k G d · dowcy. razem im1ema l nazw1s a... a aJ, co 

W Urzedzje Sledcżym Chudzik dowiaduje tam słychać? ... Jak stary? ... 
sie ku . swemu wielkiemu . przerażeniu od Piotr spuścił głowę i coś tam mru­
nadkom1sarz~ Belzl'., że 1est. ~osadzony o czat pod nosem oglądaJ·ąc się co chwilę 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- J ' 
kiego. jego rzekomego oica„. . na anę. 

Podczas rozprawy sądowej ja.kiś tajem- - Możesz śmiało wszystko opowie-1 
_ !J-iozy „Garbusek" podaje się a.nonim_owo dzieć, - uspokoił go Zawidzki i zwra-
ia·~o spra~.a zamordowani.a hr. Bursiki~go. cając się do księżniczki wyJ"aśnil'· _ 
MmJQ einerg1cznyoh poszukiwań nadkom1sa- . . ' . · 

. rza Bełzy nie udało się po<:hwYcić tajem- To P10tr, móJ stary, wierny sługa ... 
niczego Ga1rbuska, a11i też stwierdzić kim Przybywa właśnie od ojca.„ No, jak 
on. je~t '?' rze,czywlstości. Chudzik zostaje tam, gadaj? , 
unvt~~W~i~· złodziejskiej ,,Bladego Józ.ka" ó-l Ano... Pan hrabia ciężko zanie­
zbiera się cala „ferajna'': - Pakula, znany m g ··· 
s2ipryn.gowiec „Melonik". kirwawy suteneT - Zaniemógł, powiadasz? ... Cóż mu 
BazY'l~k i M~niek - postrach przedmieścia. się stało? ... 
~r~!;~~~~wc~eshef~~!~wbon~b\~ n~alli};~ - Nie wiem, p~os~ę pana ... W nocy 
wciągnięty równiei Ga·rbusek, przeciwko zachorował... Mówił, ze mu bardzo du­
któremu ostro ~tepuje _.,Blady J~z~!l<''. szno i że serce nie wytrzyma... Poje-

Garbusek do'Y1a<l!1le s1e w mehme. od chat Wojtek zaraz końmi do miasta i 
Pakl\lly, że Zaw1dzik1 Jest synem hrabiego d ·1 d k 
i nazywa sie właściwie Wlod'Zimieirz Stry- sprowa Zł o tora„. Coś tam doktór 
ga-To1><>rski. powiedział, zapisał i pojechał... A dziś 

~awidZJki w .r'!'Z'toowie z księiinieziką powiada do mnie pan hrabia: - Wsią­
s!w1e~d·z~„ że . 0Jc1eic: wstrzymał pr'Zysyla- dziesz, Piotrze, w pociąg, pojedziesz do 
me p1en1ęd2y 1 powiada: · h b" · · · - Ws1J)Ql11inalaś mi niedawno 0 tym pana . ra icza i powiesz mu, ze poraz 
Klefrze. Bogaty przemysłowiec, który za- ostatm wzywam go do siebie... Jeżeli 

oohal. się w ~O'bie .JXJ. uszy i. chce cię pająć tym razem nie przyjedzie i nie pozo­
za zon~.„ Nie dz1~ie mu s1e wcale„ Tacy stanie w pałacu wyrzekam go się na-
staircy Jak on, czuia szczególny pociąg do ' 
młodych, pięknych kobiet... Wiec chce cie- zawsze!. .. 
bie kupić I>O'Prostu„. - Tak powiedział? ... 

Jana zmierzyła go suro'Yem Sipojrzeniem. - To mi dobre... Mam wrócić do 
- Przepraszam... Chciałbym usłyszeć • · , · d · 1 

twoje zdanie w tej sprawie„. Co zamie- pałac_u I zaJąc. się gospo arowamem „ .• 

rzeSIZ uczynić z Kieferem?„. Czy rzeczy- To me dla mme. Odwyktem od pracy!.. 
wiście piragniesz zostać jego żona,?„. Ojciec w żaden sposób nie ściągnie 

- Ja. je.go żona.?.„ -:- wybuchnęła nag- mnie spowrotem do tego witp:ienia.„ 
łyim śmiechem. - Mus1alabym przedtem Ch . ć . k ć . . ' w· 
oszaileć!... Imponuje mi jego bogactwo, nic cę zy l orzysta z zyc1<1 „. • iem 
wiocOi!.„ cze~o ojciec chce ode mnie !.„ Zebym 

Rozdział trzydziesty czwarty 
--:or-

fiorbusko 
Po di\Vltlch dniach Zawidzik·i otrzymał! glądaniem ostatniego żn.t:i:inalu mód. - Pę 

nastęJ?Uiiący ist ·od hrabiego Strzyigi-To- diiisz po 'Pdkoju jak rozjuszonym lew w 
porsk1ego: . . . klatce :i kilepiesz piąte przez dziesiąte!... 

- „Drogi synu! .„ Nie wiem, czy - Przed chwiilą otrzY1Illałem list od 
mam prawo nazywać c.ię w ten sipo· starego, roZ1Umies·z !... W liście tym pisz~ 
sób!. .. ~"ie wiem, czy jesteś napra~- mi, że wY11\'lucza mnie zUJpełnie ze swego 
dę moim SY'nem. Z postępowama 1estanienitu!... Nie dostanę ;po jego śmier­
hyego . wyni1ka. iraczej, że nie masz I ci arni gr?sza!... Ha-ha-ha!... To mi , do­
rnc z moią krwią ww6linego. Trzeba bre!.„ Więc po to szczyciłem się tytułe"in 
hyć ostatnim lajd1alkiem, aby odmó- hrabiowskim, poto przez lat przeszło 
wi'Ć prośbie choreg-o ojca i 'll!ie uścis- trzyidizieści u1Ważałem siebie za bezspc1r­
kać go naw~t na ł~ ~ier<;:i. ~ego syna hrabiego Strzygi-Toporsk:iego. 

Bo taik Jest, zdaJe się, rnestety ... reby teraz cały majątek oddawać bied­
Ciężik:a niemoc przytlru.ła mni·e do łóż nym a samemu zarpisać się · chyba do bi;u'" 
lka, z któr~go uITTieść się nie mogG. ra pośrednictwa pra:cy! „. Bezrobotn)' 
.Nle ty wohsz zabawy z kobietami hrabicz szuka jakiegokolwiek zajęcia 
;podej1rzaneg-o tyrpu 111iż widzenie się może być tylko za obiady i kolacje!„. CzY 
z chorym ?Icem: Niech Bói.r ci wy- !o na~ śmiesZin~?.„ A co rrmie najba1rdziej 
baczy,. bq Ja w zaden so?sób wyba- u·ytiuie, to. ~oncowy ustęp tegó li'stu, \V 

c~yć c1 tych g-rz.ech~w me m.ogę. f któr~. OJ ciec daje U'PU!st swej wątpli-
Afe w~edz, ze mema ~my bez wośc'l, Jakobym byl jeg_o rodowitym sy­

kairy. I Ja za postępowame twoje, nem i' zazinacza, że jeśli znaj·dzie c;ię 
posta1J1~wilem Się ulkarać. Wy~re: prawd~iwv. hr~bkz Strzy19:a-To1oors.ki. tu 
ślam czę fuvelme z testam_en~u •. Jaki on stałe s,1ę iedynyru soa1dlkobiercą ol­
vozostawiam. Na vomoc Dlemęzna 2 brzym•1ej fortwny !.„ Ponieważ o ten sto­
m~Jei strony nie "!asz już co licz.vt pień pok1rewieństwa z moim ojcem rb'e· 
~m. za .mef!o życzq. ani DO moje/ ~~ się )ó~ef Chudzilk. przeto istnieje mo­
Sl!Uercz. Cały ma1atek ruchomy t zhwośc, ze on stanie się wtaśdcielem 
meruchom.v przeznaczam dla bied· wiellkiego majątku naszego rad1t1. bo t81k 
nych, a jeśli okazałoby się, że nie ie· się przyiśniło gadatliwej 1plotkarce starej 
steś synem moim: w takim razie Je- Wiórczyńskiej ! „. I ty sądzisz. 'że ja 
dynym svad~ob!erca czynie tego, pozwolę na coś podiobnego? ... 
kto .w.v~aż~, iż 1es.ter;z. Jego ojcem. Za~rzyma~ się pr~ed Ja.ną, jaikrrdyby 
To 1est.mq1e ostatnie z niezłomne DO- SJ?odz1ewał snę od mej odpowierl7,i. lecz 
stanowienie. . ;:we docze'kawszv się jej ciąginął dalej 
Hr. NeDomucen Strzyf!.a-Tovorski". pod'n'ieconym głosem: , 

Zawi•dZki Po przeczytaniu tego liistu - O. nie, moja <lroga!... Na to nie 
wpaidq w niiepoha:mowa:ny giniew. Podarł pozwole ! .„ 
go na strzępy i jak rozwścieczony z'\l(ierz - Co zamierzas.z uiczynić?„ -- za-
wpadl d'o pokoj'u ksńężnkz'ki. pytała WJreszcie Jana. 

- Wydziedziczył m1J1ie ! - wołał nie- - Zaraz się prwk{)•nasz !.„ 7 a rai 
przytomnie!„. Ja - syn hirabiowslki' - zobaczysz!... 
mam s·ię starać tera:z o pracę!... O, n:ie! 
Nic z tego nie będzie. mości hraibio!... (Dalszy ciąg . J•utro)'. 

- · Nk rnie roz1umiem z tego, co mó-
wisz ... - odparta księżniczka, zajęta ptiZe 
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D<fwi~kowy Kino- teatr 

Zielona 2-4 
Ceny miejse popularne. 

Początek o godz. 4-ej p.p. 
w sob. i nied z. o godz. 12-ej 

Dzli DIOllliGlłl! - Największy przebój sezonu! - Pierwsza i ostatnia miłość kurtyzany~szpiega w filmie 

„KOB ET A Z REJESTRU" 
<Ta, klórel sle nie 111zebacza> 

W roli kurtyzany-szpiega: Hel T } t oraz bohater filmu • piękna jak anioł- kusząca jak szatan ena We Ve reeS „Na zachodzie bez zmian• William Bakewell oraz ZHU PłTTt 
Przeph;kna K ' } 1z • t" oraz film T • • b• ł • • f• 
farsa P• t. „ ro ewsn.1 spor krajowy p.t. „ a1emn1ca 1a e1 CISZY 



Czyn godny naśladowania Uwaga uczestnicy konkursu 
Jak Zarząd Union Touring zareagował na niesportowe »1!iś .sromies•c;•amv flupon ełóonv 

zachowanie się członków sekcji piłkarskiej W dniu dzisiejszym 'lamiesz.czamy my uwagę, że wystarczy nalepić zna· 
. P:i:ed kil.~u. dniami donosiJf.śmy o · sędziego, Kowalskie~o i C~ajk<>wskiego 1 kupon główny naszego _konkur~u spor- czek 10-groszowy i narpisać na kopercie 

1He:i11łych ~aJscJ1aieh na mec~u Ha.ko.ah- suro~ą naganą za niewłaściwe zachowa tow~go: Kupon ten . na.lez.y wyciąć, WY: „druk'', 
Unton-Tourmg. W spotkam u tem 7,a- nie się przed zawodami, Szulca napom- I Pełnić I wraz z dz1es1ęc10ma kuponami Jutrzejszy „:Express" przyniesi·e 
wodnky Union-Touring zajęli wobec sę· nieniem za niesportowe zachowanie się 1 zwyk!emi włożyć do koperty i zaadre· spis dalszych nagród ofiarowanych dla 
dz.iego wysoce niew-0rtowe slanowis.k o, pl'zed meczem oraz Michalskiego A. 2- j sowac Redakcja Expressu, Lódź, ulica uczestników konkursu. 
wE.kutek czego arbiter czuł się zmusza- / tygodniową dyskwalifikacją za obrazę Piotrko.wska 49, Konkurs sportowy. Do r~kordowe; !lości n~g!'ód przy­
riy prze,rwać zawody. Sprawa ta rozpa· . kolegi. 1 Czytelmcy kr~kow~cy mogą <?ddawać b~ły dwie,. które mewątphwie wywo­
~ywana była na ostatn.iem pos iedzeniu j Za zaięde takiego stanowiska w sto· k~p~ny bezpos:e?mo. do nas~eJ. redak- laJą sensacJę wśród naszych Czytelni-
,_,arzącLu Unio11-Touri!Ugu, który w sto - sunku do ni·esporLowo zachowujących CJICJ! .. krak~~sk1eJ. m1eszc·zące1 się przy 1 ków. . . . . 
runku do winnych, zajął sta.nowiisko go- się zawocLników, należą się Za.rządowi ul- P1Jarsk1~1 4. . f . A więc prosimy o ;cierpliwość do 
:1ne klubu s:po·~t·o:vego i ':kar.ał naistę~u- i U~ńion-T?'urin.g wyrarzy uz.riacia. Oby j:i.k j WysyłaJącym hsty pocztą zwraca- dma Jutrzejszego. . • 

1ących zawodmkow: Krolasdta 1-mte- '. na1·częśc1·ei Zarząd'Y klubów zwracały •••••••••••••••••••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••• 
sięczią dyskwalifikacjil za wysoce nie· ! uwaigę na siroo.ę wychowllwt!ą Zllwod.· K k U 
r-14t>rtowe zachowanie Slę wobec sędzie- l n.i!ków, a niewąitipli'W!Le będziie:my jaknaą- on urs sportowy „E X p RE s su 
go, J?urkę 2-tygodniowa dyskwalifikacją 1 rzad1z.iej świiadkami awantur i niegodne· , -
~a.1ilezasto~owan.ie się do zarządzeń sę- ' go sportowców zachowania się na b0tis· ; 
'· "".tCJ:fO, Cho1nack1ego, surową, naganą za kach !Pi1Łkiairskioh. 1 

tticwłaściwe reagowanie na zarządzenie I 
Kto będzie mistrzem Ligi'? .. ---------------­

Kto wypadnie z Ligi'?------------------

Polska Rada soortowa w Gdańsku Kto wejdzie do Ligi'? __ _ 

W Gdai1sku odbyło się pod przewo-1 W dalszym ciągu obrad uchwalono Jmię i nazwisko -----------------------
<lrtictwem pputk. dypl. A. Rosnera ze- zorganizować wielkie święto sportowe I 
branie Polskiej Rady Sportowei. Na w dniu 29 b. m. Na program tego śwlę- Adres .. ·-·······-···-······- „.„.„ ..... - -···-··-·-····-··-····----·-···-·--·„·----„--··--·---· 

wst"pie przewodniczący przedstawił ta ztożą się: Mecz lekkoatletyczny A. ••••••• ·•••H••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o•••••u•••• 
zebranym działalność Rady w ubie- Z. S. Poznań - A. Z. S. Gdańsk, bieg 
p;tym okresie, omówit sprawę rozpow- naprzełaj , turniej gier oraz pierwszy 
!'tzechniania na terenie Gdańska pań- krok strzelecki z okazji poświęcenia i 
stwowej odznaki sport. (POS) stwier- otwarcia wielkiej sali gimnastycznej w 

Echa meczu Warta-Podgórze 
dzit, że POS nie jest dostatecznie po- Nowy m Porcie. Motywy protestu zło:tonego przez klub krakowski do Ligi 
nufaryzowany, wreszcie podkreślił, że Bieg naprzełai będzie wielką pro­
-=prawa zdobycia POS jest sprawą za· pagandową imprezą, w której weźmie 
'' 1.dniczą i że w ciągu najbliższych mie- udział przeszło 200 zawodników. a świę 
"-i ęcy wszyscy członkowie zrzeszonych to sportowe ma zaman ifestować silę 
!dubów muszą się postarać o zdobycie sportu polskiego w Gdańsku. 
tej odznaki. 

Wczorajszy . „Express" doniósł o I w Poznaniu odbył się w anormalnych 
proteście Podgórza jaki wpłynął do Za- warunkach. Bramkarz Koctwara ude­
rządu Ligi w sprawie niedzielnego me- rzony został kamieniem w głowę a na 
czu z Wartą w Poznaniu przegranego I interwencję kapitana drużyny sędzia 
przez zespół krakowski w stos. 0:2· oświadczył, że nic go to nie obchodzi. 

W motywach swego protestu KS. Pozatem KS Podgórze zwraca uwagę, 
Podgórze powołuje się w pierwszym że na boisku nie można było znalefć 
rzędzie na fakt. że mecz wyznaczony ordnerów i przy zejściu drużyny 'L bo­

D a I sze komplikac.i e 12 tysięcy dochodu został na dzień 8 Października i orze- iska KS Podgórze zmuszone było zwró-. . , . I sunięcie terminu mogło nastąpić jedynie cić się o pomoc do przodownika policji. 
, ~ rozgrywkach o wejście przynwsł mecz Cz~cbosło• za 'lgodą obu zainteresowanych towa- Wreszcie klub protestujący podaje, 

do :tłgi wacia-PoJska rzystw. te Mitusiński został przez sędziego 

(l~m). Sprawa 7-minutowej dogryw- H~m) .Jak wyka,za~y obliczenia . . liczh:-i . Tymczase'? do KS Po~górze n~t wykluczony z boiska przy .oodsk9ku do 
ki WKS. Smigły K. S. - Naprzód, od ,widzów na meczu Polska - Czr,hosłz\ ~:=~~~;~a~ s_iędz Jeronpozyc1ą.przesunię: P!łki. W tym !ll0 mencle me. znaJd~wal 
którego zależy wejście do Ligi zarzą- wacja osiągnęła rekord polski. gdvż . Je Y a. 4 dm przed za się P~ZY ~1m. zaden zaw_odmk druzyny 

· . · . b" , b: wodami klub krakowski otrlymał tele- przec1wneJ me mogł·o Więc być mowy 
dz~na prz~z PZ?N-u pr~e~hodzt ~~~- sprzedano ponad 15 .. 000 ~ 1}etow a . io- graficzne zawiadomienie z Ligi o prze· o faulu. Charakterystyczne również 
ma1te koleJo losow.. ~ak JUZ donos1hs- rąc pod uwagę. pubhczno:s~ ,~a .bilety sunięciu zawodów bez podania jakich- jest, że po usunińciu Mitusińskiego z 
my w środę zw,róc1ł się Na~rz?d do ~· 1 bezpłatne, ocemć trzeba 1losc widzów kol wiek motywów. boiska zarządził sędzia P· Leracz rzut 
Z. P. N-u z prosbą o p_rzełozem,e term1- , na ponad 16.000. . W dalszym ciągu swego protestu neutralny(?!). 
nu spotkani~, mo~ywuJąc prosbę swą j _Czysty zysk z me~z.u przvm?sl 12 KS Podgórze zwraca uwagę, że mecz 
kontuzjowamem kilku graczy. tysięcy ztotych co zas1ltto znacznie ka- ---:ot--

PZPN. odpowiedziat na tę prośbę od: sę PZPN~u. Koszt .sprowadzenia druży 

mownie, zezwalając jedynie na stawie- l~Y czesl~1ej .wyno~tł 6.000 zł. a druży+ I Sensacy1·ne mecze boksersk'1e 
nie graczy rezerwowych i żądającą po ! 11Y polskiej 1 sedz1ego 2.000 zf. Bank1e. _ 
dania do czwartku 19 b. m. rano wiado ! kosztował 1.500 zl. _ „ 
mości, czy drużyna śląska stawi się I o Rl1UłSdrzosdwo swioio i Europg 
na mecz w ~iedziel~. w W~rszawie. I Już myślą O hokeju . Już w na.ibliższą. ~iedzielę odbędzie,petnei formie i _prawdopodobnie poko-

Wobec teJ decyz31 śląski OZPN. po-1 lodowym się w Rzymie w w1lh Borghes szereg na swego przeciwnika Jeszcze przed 6 
stanowił zwołać na czwartek 19 b. m. sensacyjnych meczów bokserskich, z rundą. 
specjalne posiedzenie. po kt6rem do- W sezonie nadchodzącym zawody o których na p_ierwszy plan wysuwa się ••••••••••••••• 
niero zawiadomi PZPN. o swem stano- I mistrzostwo w hokeju ząstaną przepro- spotkanie o mistrzostwo świata pomię­
wisku. I wadzone w okręgu łódzkim w dwuch dzy Primo Camerą a Pawłem Uczu- Rekord Polski 

Sprawa wyjaśni się więc ostatecz-1 klasach, a mianowicie w klasie A i B. dum. 
nie dopiero 20 b. m. to też prawdopo- Na zasadzie zeszłorocznych mistrzostw Program zawodów zawiera pozatem Lokajskiego nie będzie uznany 
dobnie nawet, gdy Naprzód zrezygnuje I do klasy A zakwalifikowały sie dwa walkę o mistrzostwo Europy pomiędzy 
'l dogrywki. nie będzie można wskutek kluby: ŁKS i Union - Touring, jednak- Locatellim a Sybillem, mecz o mistrzo 
"Późnionej pory urządzić na najbliższą , że według nowych przepisów PZHL w stwo Włoch pomiędzy Venturim a Kid 
;iiedzielę finatowego spotkania $migty okręgach liczących ponad 6 klubów ho- Frattinim oraz trzy walki dodatkowe 
- Polonja (Wars.zawa). kejowych, klasa A moie liczyć trzy pomiędzy mistrzem :Europy wagi cięż-

Sootkanie to odbędzie się prawdo- kluby. kiej Pierre Gharlesem a Haroldem May 
' '!dol •nie w niedzielę 29 b. m. Na zasadzie tego na walnem zgro- sem (Ameryka) byłym mistrzem Włoch 

----- madzeniu zamierza wystąpić trzeci z Tamagninim a mistrzem południowej 

Tenisf ścł francuscy 
zwycię!ają angielskich 

Mecz tenisowv w hali, ro'legrany 
1 i.edzy f'rancją a Anglią przyniósł zwy 

. ; ęstwo Francuzom w stosunku 8:7. 
·- ::ijwiekszą sensacją zawodów była 
·, ·eska Austina, który został pokonany 
oruz Borotrę 1:6, 9:7, 6:3· 

kolei klub łódzki Triumf z wnioskiem o Angiji Rogersem, wreszcie Bianchlm a 
zakwalifikowanie go do klasy A. Huttickiem. 

Liczba klubów hokejowych w se- Zainteresowanie zawo'dami jest o-
zonie bieżącym ulegnie w okręgu lódz- gromne. Zamówienia na bilety nadcho 
kim zwiększeniu, gdyż jak sie informu- dzą z Ameryki, Anglii I ttiszpanji. 
jemy, zespoły hokejowe mają powstac Z Ameryki przyfadą specjalne olfre­
przy klubach: Wima, Krucheender i H. ty z wycieczkami. M. in. przyjeżdżają 
K. S., które posiadając własne boiska, Jack Dempsey, Larry Oains i Max 
będą miały warunki pomyślnego roz- Schmeling. Zdaniem rzeczoznawców 
woju. Primo Camera znajduje się obecnie w 

Ustanowiony w ub. niedzielę rekord 
Polski w rzucie oszc·zepem oburąez 
przez Lokajskiego nie zostanie uznany 
ze względu na nieprzerpisową wagę 
oszczepu. 
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: Kupon I . ; 
dający prawo uczestniczenia r:«i 

• w konkursie sportowym ~ 
• Expresu llustrowanego tł.I . ~ 
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ul. Sienkiewicza r.o 
'!el. 141·22. 

Superfilm produkcji 1933·34 reiyserjl genjalnego ERYKA POMMER~ 

JA W DZIEN.„. TY W NOCY 
w roli gł. 

urocza Kale Nagy. - Pocz. o _g. ~-ej , w sob. o g. 2-ej, 
- w medz 1 elę o godz. 1:..- ej. -
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ord szvbkości w marvna e an co Dol·ny zniKaJą 
,J 

Na zdjęciu widzimy statek francuski 11 Cassard", który ustalił rekord szyb-
', r kOści na 8215 km. na godziaę- , 

"' 
Gigantyczny most, który widzimy Dił p !llwyższem zdjęciu, wybudowany został 

nad rozległą doJiną Sarrau w Avergne (Francja), 

Em!:llllliH--............................................................ ._ __ 

Zębolecznictwo za pomocą I 
promieni X 

Najmłodsi r<Sdzice we Fr nc_JI 
lPuhar, zdobyty przez polskich 

aeronautów 

I 
W instytucie „Imperial" w Londynie · Na zdjęciu widzimy najmłodszą, bo 13-letnią mamusię i jej 17-letniego męża, · • 

przeprowadzane są próby leczenia zę- którzy po otrzymaniu specjalnego zezw Jlenia od prezydenta republiki irancu- Puhar Gordon - Benneta, zdobyty przez 

bów za pomocą promieni „X'.' 1 skiej, zawarli małżeństwo. Młody małżonek i tatuś wstydliwie zakrywa swą kpt. Hynka i pOr. Burzyńskiego na mię· 

tw.arz przed objektywem~ można go jednak obejrzeć lepiej na zdjęciu w owalu. 
1
· dzynarodowych zawodach balonów ku· 

Za młodymi niania nosi kilkomiesięcme niemowlę, ~ owoe- ich wcz-esnej miłOści. IJScych w Chicago, 

Codiienna npwelka ,,Expressu11 

1 
wró~i&z ~ leikar~em! moje dziecko pew· 1. Ojciec w pa:ru. słowiac? wytłu1:1a-czył 
no JUŻ me będzie zyło. . 1m wszys1t'k!o. Nte uia.h mu 1ednak 

(JPODJI
• ~tf:.~ pr~~.,..vtnw .. ~.-!!'Ił... • Ojciec prze.z parę chwil zasta!lla- 1 zbytniiio i o.św~ad-c:zyill, że p&jdą rarz~m 
'-''"'"' N~lll•R w fhi .u4 I wiał s~ę i wre,sz.cie powziął jailcąś decy- . z n-im do le:kaJ!'lza. 

. . . . zję. Wyrzuc~ł ze swego 'Y10ll"ka cały to-1 T aik tież uczyniilli. 

Grzaliśmy się przy piecu w c.iiaS1Dej Stra.zm,cy mah !!O de>skonale. Wue- 1 war i o.czyścl'ł go staralllme. j Lekarz długo badał cLziewozynikę i 

i ponurej kuchence Rzecz dz~ała się d.ziieH, że mas0wo przemyica zaipałki, a.le i - Co zamiierza&z uczynić? - spy- . wr.eszcie oświaid1czył, że wpr.awdzi~ sitan 

w jednej z pogr,ooic.z.nyoh wio.sek fran- nigdy n~e mogli mu dowieść wimy. Ani tal · g.o sz,ewc. i jej jes.t baircLiio powaŻilly, lecz wsozystko 

cuskkh. jedna rewilzja osobista, c.zy mi1eszka1n.i:o· I - Wpaikuję diziewczyin:kę do worika przemawia za tern, że uda s.ię ją utr.zy• 

Gospodarz, stairy, rutyu1owany pTZe· w;a, k~órym rpodfogał bardzo częsLo, nie 1 i zabi1oirę ją z,~ so.~ą do mia~te~zka. U: mać ~l'IZ1 życitt. 

mytnik częstował n'ai.s św~eżym, doip1ero uiawrnła kontr~band!. . . . I waż~m, że t~ ?e~1t .Jed}'ille wyjście. Jeśli 
1 

D~1e:ckn. ipo,zostało u ni,ego. Tam 

pr.zywiezionym tytoniem. I Pewnego dnia, clzJ1a.ło się to JUŻ przed bowiem tiutaJ m11ehbyśmy cz.ekać n.a le- . pr~e·c~ez mt•afo zapev.rniol!lą najlepszą 

. - Nire boide się pr.zemycać'r - !.'IW wielu laty, ojciec mój pow:raoał z wy· kairza, to istotniie mo.głoby być zapómo. ' 01p1·ekę.. . 

ciłem pytaJI11iie. prawy z większą partją towaru.' Za- I · Stairy Mewc ze wzrus.zoo1a aż po<:a-1 A wca s!:rażni~cy za1bra11i na posteru-

- Nie, nie boję się - uśmiechnął tnzymał się przedews.zysbk~em u swego. łował go w rękę. Ojciec odsunął go nek 

się w odpowiedzi. - To już n.a~ · fach . n.ajwiękśzego odbi.occy, sitarego s.z:ewca' deli:kaitniie od. sieb1e, w;prukował na~ół Badano go taim przez p.rurę god,zm! 

Mój ojciec słynął w cał-ej oko!rucy, Jos.eopou. • . . . ipr.zyto:mną dziewczynkę dio wolika l na- konfr.~towan.o . z~ starym szewcem 1 

jako król pr.zemytinilków. Gdy umarł, W~zedł do :tziby 1 swl'nął 1ak wryty. tychtrua151t wyru~ył w d.:Ogę.. . . . wir~sz~t.e oczyw1śc1•e wyipuszczono na 

miał ju}; przeszło osiemdziesiątkę. A Stairy sozewc klęczał przed łóżkiem . !ym raoze~ ~Le obawi~ł się. JUZ str~·z 1 woLnosc., • , . . 

prawie do osta·tni.ch lait pracował w fa. swej ośmioletniej córeczki i zalewał się nllkow. Przec11~~ ~a ten zywy towar me I Pr.ze.c~ef 1 tym ra·zem me nueh fad-

chu prizemyhniczym i trzeba przymać. go.r.zikj,emi łzami. mogła mu ~rozuc ~dna kai:a. i ny~h dow~·dów, że uprnwi1a przestępczą 

że był znac.Znie St>rytni.e·jszy · i zręcz- : - Co się siało? - spytał go m&j aj- S~edł .w1~-c ś~malo głow;ną ~rogą, dz1ała.lnośc. 
niejs.zy, niż jego młod!Sli ko.tedzy. 

1

1 dec. · si~a.;.a~·ąic &~. Je<~yime 0 • t-0, by 1akna1szyb- Na tem mój rozmówca skończył 

ł . N' · • · lk' · cteq maile.ze Się w nuaistecz,ku. swą oipowieś~. 
. W tych. czasNahb prze.myca.n.cl g 0 V:· . 1- D ~eskcz~ś~e, .W:k .re h n~eszcBę~· I po ·godizinmej wędrówce nafohnął Przez parę chwil trwało milczeni•e, 

me zaiP'ałkt. a ywców · .n1>g Y nf!le . c~e . z:i~c 0 l~· . ciędz. ~ . c ?re. · OJę sJi.ę nia dwuch - st·ra.żni1ków. które wres,zcie przerwałem. 
brakło. Istę, ze me pzizezyie :u·s1e1sze1 n<>cy. · N c: · t k 1 I 

. . . - a.resz .e mamy Clę, p asz u. - - oo się stało z tą dziewczynką? 

Ojciec mój stale wędmwał z wmel- A le~air.z ?ył? - sopybał OJciec. zawołał jeden z ni1ch z kiiumfem. - Tym spytałem. - Czy utrzymano ją przy 

kiim workiem, naład?wa~ym kontr~ba;n : . -:- t;he, nte był. . ,Nie mogłen; P~~e· r.aizem ma,s,z już przy soMe towrur i me życ·iu? 
dą. Znał jakieś ta1emmcze przeJŚCLa . c~ez ~me.oka z.o.stawie samego i POJŚĆ cię n.ie uch.ro.n[ przed wi.ęz.1enieml Chłop wybuchnął głośnym śmfe· 
gr.a.n~czne, gdz.1e bairdzó riz,a;dko moiln~ , do m11a;st1eczka ipo lek,airiz.a. To _potrwa• - Za ten . tow.air ni1e g.rozi żadna ka- chem. 

było si•ę na.itknąć l!lla strażnitlka . W tei 1
1 ł01by hlika goclJZl\ill, rai - uSim.ie.clinął się ojcitec. - Prosizę, - Ależ oczywiście , że ją uratowa-

wsi, gdzie obecnie mieszkamy, znajdo- - W tailcim ra.z:ie ja p6jdę po lelka- możeci-e i;baidać· mój worek. no! - odpowiedział. __ Może ją ri·an 

wali się ~łówini ie.go od~iiorcy. Qjc~ec rza ~ ~owi·e.dział shaf!llowcw ~c~e·C; ~t.111aż.nicy oczywiście przep.rowadziH chce zobaczyć? Wejdź tu, Ludwiko, 

od~I.aw~. 11m. oały :iow.ar i po krótik1m, / - N~e :wiem, kochany przYJ~ciclu, rew.11z1ę .. Trudno . ~ros~ opisać ich I żoneczko. mQja, pewien pan chce z tobą 
111alrwyzeq 1ecLn,odmowym wyipoczynk.u, J czy to się 7esZ1cze przyda - drzącym zdum1e:n.1e, gdy wyci,S(gnęli z worka ty- j pomówić I 
wyirusz.ał na · n1asitępną wyipriawę. głosem , o. dnzekł · sŁ1airuszeik. - Zmim wą -diliewc. zyinkę. . Tł D urn .• 
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